
Rozszerzy się współpraca 
- techniczna

między PRL a ZSRR
MOSKWA (PAP). — W wy I zumienia wzajemnego, dnia 

tiku rokowań między delega 12 lipca 1961 roku pcdpisa- 
cjami Polskiej Rzeczypospoli no w Moskwie protokół do
tej Ludowej i Związku So 
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, które przebiega­
ły w atmosferze bratniej 
przyjaźni i całkowitego zro-

Z OKAZJI

ŚWIĘTA LIPCOWEGO

Karnety 
z życzeniami
WARSZAWA (PAP). — Biu­

ro wydawnicze „Ruch” przygo­
towało serię karnetów do wysy 
łania życzeń z okazji święta 22 
LIPCA. Ich projekty grafi­
czne z fragmentami wierszy 
Władysława Broniewskiego, Kon 
stantego I. Gałczyńskiego oraz 
Juliana Tuwima opracował 
Piotr Borowy.

Karnety są Już w sprzedaży 
w kioskach „Ruchu”.

umowy o współpracy nauko 
wo - technicznej między 
Polską Rzecząpospolitą Lu-, 
dową i Związkiem Socjali 
stycznych Republik Radziec 
kich z dnia 5 marca 1947 ro 
ku.

Protokół przewiduje dal­
sze rozszerzenie współpracy 
naukowo - technicznej mię 
dzy obu krajami. Ustalono, 
iż wzajemne przekazywanie 
osiągnięć naukowo - techni 
cznych i doświadczeń w 
dziedzinie postępu technicz­
nego drogą delegowania spe 
cjalistów i wymiany doku­
mentacji naukowo - techni­
cznej dokonywane będzie 
nie tylko w zakresie przemy 
siu, lecz również w dziedzi­
nie budownictwa, transpor­
tu, łączności, rolnictwa i in­
nych gałęzi gospodarki na-
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rodowej Polski 
Radzieckiego.

i Związku

Z okazji 40 rocznicy 
Mongolskiej Rewolucji 
Ludowej ambasador Mon 
golskiej Republiki Ludo­
wej w Polsce Ojdowyn 
Bat-Oczir złożył wieniec 
na Grobie Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie, 

CAF fot. Grzęda

Z pobytu 
delegacji PRL
w Mongolii
UŁAN-BATOR (PAP). Wy] 

słannik PAP, red. B. Majt- 
czak donosi z Ulan-Bator:

W dniu 12 bm. delegacja 
partyjno - rządowa PRL a 
towarzyszem W!. Gomułką 
na czele udała się pociągiem 
do spółdzielni hodowlanej 
im. Przyjaźni Mongolsko-* 
Polskiej położonej o 120 km 
od Ułan Bator.

Następnie delegacja pol­
ska udała się do zarządu 
spółdzielni. Przewodniczący 
spółdzielni. Nanzad udzieli! 
delegacji polskiej informa­
cji o zespołowym gospodar 
stwie.

Władysław Gomułka 1 Jó­
zef Cyrankiewicz żywo in­
teresowali się życiem człon­
ków spółdzielni i ich docho­
dami.

Przed odjazdem delegacji 
polskiej do Ułan Bator przed 
budynkiem dworca kolejo­
wego w Manta odbył się 
wiec przyjaźni mongolsko- 
polskiej na którym wygłosił 
przemówienie przewodniczą­
cy delegacji polskiej Włady­
sław Gomułka.

Po zakończeniu wiecu Wł. 
Gomułce i J. Cyrankiewi­
czowi spółdzielnia wręczyła 
w darze parę karych koni 
z rzędem czystej rasy mon­
golskiej.

Prahlern; II etap rewizji ałoluli Inwestycyjnych

Na tropie
miliardowych
oszczędności

Podniesienie bandery 
na nowym 10-tysięczniku PIO
m/s „Phenian“

Delegacja parlamentarna 
zachodniej Nigerii
w Warszawie

Marynarze i portowcy 
uczestniczą w ‘ 
szkoły Tysiąclecia w Oliwie

Związek Zawodowy Mary 
narzy i Portowców będzie 
uczestniczył w budowle
szkoły - pomnika Tysiącle­
cia w Gdańsku - Oliwie. 

, Uchwałę o tej treści podjęło
WARSZAWA (PAP). 12| jednomyślnie 11 bm. ple-

bm. w godzinach p-opo- j num Zarządu Głównego te-
łudniowycli przybyła do g0 związku, przeznaczając
Warszawy, na zaprosze­
nie przewodniczącego Pre 
zydium St. RN — Janu­
sza Zarzyckiego delega­
cja parlamentarna zacho 
dniej Nigerii. 11-osobo- 
wej delegacji przewodni­
czy minister finansów — 
J. A. Odebiyi.

W czasie dwudniowego 
pobytu w naszej stolicy 
członkowie delegacji za­
poznają się z problemami 
przemysłu, oświaty i naj 
ważniejszymi zagadnie­
niami gospodarki miej­
skiej.

Okręty
odeszły
marynarze
zostali
Zdziwili się ogromnie miesz­

kańcy Gdyni, kiedy przedwczo­
raj w południe widzieli jesz­
cze na picach francuskich ma­
rynarzy z okrętów wojennych. 
Przecież wedle wszelkich zna­
ków na niebie i na ziemi 
okręty Francuskiej Marynarki 
Wojennej — „Chateaurenault”, 
„Casablanca” i „Du Chayla” —* 
opuściły port gdyński o godz. 
8 rano.

Bliższe przyjrzenie się kilku 
zuchom z czerwonymi pompo*

równocześnie na budowę 
szkoły z nadwyżek budże­
towych lat 1961/1962 dwa i 
pół miliona złotych.

Jak stwierdza powzięta re 
zolucja, nowa szkoła winna 
być kuźnią propagandy go­
spodarki morskiej wśród mło 
dzieży Wybrzeża i powinna 
stać się wychowawcą przy­
szłych kadr marynarzy, ry­
baków, portowców i stocz­
niowców.

Związek Zawód. Maryna­
rzy i Portowców postanowił
objąć patronat nad nowo bu 
dowaną szkołą i wezwać dy 
rekcje Państwowej Szkoły 
Morskiej oraz Szkoły Rybo

WARSZAWA (PAP). - 
Problemom II etapu rewi­
zji założeń i dokumentacji 
projektowo - kosztorysowej 
na lata 1962-65 poświęcona 
była ogólnokrajowa konferen 
cja, 12 bm. w gmachu Na­
czelnej Organizacji Techni­
cznej w Warszawie. W ob­
radach, które prowadził prze 
wodniczący Komitetu Budo­
wnictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury — Stefan Pietru- 
siewicz, wzięło udział ok. 
400 osób: przedstawiciele ko 
misji planowania przy Ra­
dzie Ministrów, KC PZPR, 
NIK, szeregu resortów oraz 
dyrektorzy biur projekto­
wych i kierownicy wydzia­
łów architektury przy prezy­
diach rad narodowych.

Jak wiadomo rewizja za­
łożeń inwestycyjnych, zapro­
jektowanych do realizacji w 
bieżącej 5-latce powinna 
przynieść oszczędności w gra 
nicach 10 — 15 mld. zł. War 
to przypomnieć tutaj efekty 
uzyskane w pierwszym eta­
pie rewizji, który obejmował 
w zasadzie inwestycje prze­
widziane do realizacji w ro­
ku bieżącym. Oszczędności 
wyrażają się łączną kwotą 
blisko 5,4 mld. zł. Z kwoty 
tej na roboty budowlano - 
montażowe przypada ponad 

|4 mld. zł, na maszyny i u- 
Tekst podjętej uchwały w [rządzenia — przeszło 1 mld. 

czasie obrad plenum prezes i zł, reszta zaś — na inne osz- 
Zarządu Głównego poseł Po; czędności. Rewizja projek-

dane będą badaniom projek 
ty przewidziane do realiza­
cji w latach 1962-65. W cza 
sie tych prac specjalna uwa 
ga zwrócona będzie na zre­
widowanie tych projektów, 
które jeszcze nie mają oprą 
cowanych założeń.

W dniu wczorajszym 
porcie gdyńskim odbyło się 
uroczyste podniesienie ban­
dery na nowym dziesięcioty 
sięczniku Polskich Linii Oce 
anicznych — motorowcu 
„Phenian” o nośności 10.300 
ton, zbudowanym w Stocz­
ni Szczecińskiej im. Adolfa 
Warskiego.

W uroczystości obok przed 
stawicieli władz partyjnych 
i państwowych Wybrzeża 
wzięli udział wiceminister 
żeglugi Józef Machno i am­
basador Koreańskiej Republi 
ki Ludowo - Demokratycz­
nej Kim Hak In.

Statek. k*ćrego kapitanem 
jest kpt. ż.w. Jan Kalwasiń- 
ski, zabiera z Gdyni 4100 
ton drobnicy polskiej i cze 
chosłowackiej i w ciągu naj 
bliższych dni opuści port 
gdyński, udając się na swój 
szlak na Daleki Wąchód.

Koreańczycy z uznaniem 
przyjęli nazwę statku i przy 
gotowują się do uroczystego 
powitania go w swym por­
cie.

Jak nas Informuje mgr 
Leonard Nowakowski z In­
stytutu Morskiego w Gdań­
sku, w dniu 1 bm. polska 
marynarka handlowa liczyła 
150 statków o łącznej nośno 
ści 911 tysięcy ton, m/s „Phe

w łącznej nośności 60,5 tysiąca 
ton. Z eksploatacji wyłączo 
no w tym czasie parowiec 
„Wisła”. (a)

Gagarin w Manchesterze

Pierwszy
honorowym członkiem 
Zjednoczonego Związku

Radziecka delegacja
partyjno-rządowa 
opuściła Mongolię

ULAN-BATOR (PAP). W 
dniu wczorajszym opuściła 
Ułan Bator delegacja partyj 
no - rządowa ZSRR, która 
brała udział w uroczystoś­
ciach, związanych z 40-le- 
ciem rewolucji mongolskiej.

—a—

Katastrofa 
samolotu 
czechosłowackiego
PRAGA (PAP). - Jak po­

daje agencja CTK, w dniu 
12 lipca w godzinach porań 
nych rozbił się w pobliżu Ca 
sablanki (Maroko) czechosło 

nian” jest więc 151 statkiem .wacki samolot pasażerski, 
naszej floty handlowej. [obsługujący trasę Praga —

W ciągu I półrocza do eks i Bamako. Katastrofa nastąpi- 
ploatacji włączono 7 moto-1 .... , , .
rowców oraz 1 parowiec w chwili, gdy samolot

podchodzi! do lądowania. 
Na pokładzie samolotu znaj 
dowało się 64 pasażerów i 
8 członków załogi. Sądząc z 
napływających informacji, 
wszyscy zginęli.

LONDYN (PAP). Kores­
pondent PAP red. S. Bań­
kowski pisze:

Kierownictwo Brytyjskie­
go Zjednoczonego Związku 
Hutników nadało 12 bm. Ju-

lił przy tym, że jest to hi­
storyczny moment dla bry­
tyjskiego ruchu związkowe­
go, który jest tym bardziej 
dumny z goszczenia Gaga­
rina, że należy on do klasy

spieszyński wręczył obecne 
mu na obradach wiceprze

tów w budownictwie miesz­
kaniowym przyniosła 19

wodniczącemu Prezydium proc. wszystkich oszczędno- 
Woj. Rady Narodowej wjści. Należy zaznaczyć, że wy 
Gdańsku Bernardowi Szczę'gospodarowanie w tym dzia 
snem u, który w imieniu spój le sumy przeznaczone są
łeczeństwa
związkowi za wkład w budo 
wę szkoły - pomnika Ty 
siąclecda.

(a)

podziękował jznów wyłącznie na rozsze­
rzenie budownictwa nowych 
domów.

W drugim etapie rewizji 
założeń inwestycyjnych pod-

Pistolefy rhronią przed korozją

„Lech I“ i „Lech II“ 
cenne polskie wynalazki

OD 10 DO 13 SIERPNIA

XVI Festiwal 
Chopinowski
w Dusznikach
WROCŁAW (PAP). - XVI 

Festiwal Chopinowski w Du 
sznikach trwać będzie od 10 
do 13 sierpnia br. Podczas 
festiwalu — w Dusznikach, 
Polanicy, Kudowie i po raz 
pierwszy w Kłodzku — kon­
certować będzie wielu wvbit 
nych artystów, m. in. Bar­
bara Hesse - Bukowska, Wła 
dysław Kędra oraz pianista 
radziecki Eugeniusz Halinin.

WARSZAWA (PAP). — 
4 mld zł rocznie — tyle 
wynoszą straty, jakie po-

łówstwa Morskiego w Gdyni! woduje w naszej gospodar- 
, ,, ... ce korozja stali. Dla po-

do wspoipracy na odcinku jrównania; taką mnjej wję.
wychowania morskiego no-jcej sumę wydatkujemy w
wych kadr dla 
morskiej.

gospodarki

Wczoraj rozegrano dwa 
zaległe mecze o mistrzostwo 
I ligi piłkarskiej. W Rze-

nikami na czapkach wyjaśniło szowie mielecka Stal zremi 
rychło całą tę sprawę. Mary-;sowała z Odrą Opole 0:9, 
narze byli mocno podchmielę- w Krakowie miejscowa 
nl, bełkotali coś niewyraźnie i „ Ru_
zaśmiewali się, wymachując 
damskimi szmatkami.

Przechodnie wywnioskowali z 
tego, że francuscy marynarze 
przedłużyli sobie na własną rę­
ką wizytą w Gdyni, <y)

Cracovia przegrała z 
chem 1:3 (0:2). W tabeli 
nie nastąpiły większe zmia­
ny. Ruch awansował na 4 
miejsce, a Odra z 8 na 6.

bieżącym roku na rozbudo­
wę hutnictwa żelaza i sta­
li. Walka z korozją jest 
więc bardzo poważnym pro 
blemem gospodarczym.

Jak ochronić stal przed 
zniszczeniem? Jak uodpor­
nić ją na działanie nie 
tylko wody, ale różnych 
niszczących odczynników 
chemicznych? Pytania te 
absorbują w Polsce sztab 
ludzi — a wśród nich rów-

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy w dniu 13 bm
Pogodnie lub dość pogodnie i 

jeszcze cieplej. Po południu 
skłonność do burz.

Temperatura od 17 st. rano do 
27 w ciągu dnia.

Wiatry' słabe, później umiar­
kowane z kierunków południo­
wych,

nież konstruktorów z Insty 
tutu Mechaniki Precyzyjnej 
Placówka ta ma już poważ­
ne sukcesy w tej akcji. 
Przed kilku laty zespół in­
żynierów instytutu skon­
struował pistolet do natrys 
kiwania tworzywami sztucz 
n;, mi powierzchni różnych 
metali — „Lech I”. Nie­
dawno ten sam zespół skon 
struował nową odmianę pi­
stoletu — „Lech II”, który 
umożliwia natryskiwanie me 
tali tworzywami sztucznymi 
nie tylko sproszkowanymi, 
lecz także w postaci pa­
sty.

Warto podkreślić, że daw 
niej w niektórych kon­
strukcjach szczególnie nara­
żonych na działalność np. 
żrących kwasów, używano 
drogich stali nierdzewnych 
Pistolety skonstruowano 
przez polskich inżynierów 
pozwalają na zastąpienia 
tych kosztownych stali 
zwykłymi gatunkami, które 
pokrywa się tworzywami 
sztucznymi.

rijowi Gagarinowi tytuł ho­
norowego członka tego związ 
ku i wręczyło mu złoty me­
dal. Gagarin jest pierw­
szym honorowym członkiem 
tego związku.

Pierwszy kosmonauta o- 
puścił Londyn w środę uda 
jąc się do Manchesteru sa­
molotem brytyjskim typu 
„Viscount”. W drodze spę­
dził on pewien czas w kabi 
nie pilota, a przez kilka mi 
nut prowadził samolot. W 
Manchesterze oczekiwały go 
tłumy mieszkańców miasta.

Z lotniska Gagarin udał 
się otwartym samochodem, 
wśród entuzjastycznie wita­
jących go tysięcy mieszkań­
ców Manchesteru, do siedzi­
by Zarządu Głównego Zwią,i 
ku Hutników. Prezes związ­
ku Hollingsworth wręczy! 
Gagarinowi ozdobny dyplom 
w języku angielskim i ro­
syjskim, nadający mu tytuł 
pierwszego honorowego człon 
ka związku. Następnie od­
znaczył Gagarina złotym me 
dałem i przypiął mu do 
munduru znaczek związko­
wy. Hollingsworth podkreś­

la LONDYN. We wtorek wie­
czorem Elizabeth Taylor wraa 
ze swym małżonkiem Eddie 
Fbherem przybyli z Nowego 
Jorku do Londynu. Znajdują 
się oni w drodze do Moskwy, 
gdzie wezmą udział w odbywa 
jącym się festiwalu filmowym.

Pierwszy kosmonauta 
świata na lotnisku lon­
dyńskim po powitaniu w 
imieniu rządu Wielkiej 
Brytanii przez sekretarza 
stanu w ministerstwie 
nauki Francisa Turnbui- 
la (drugi z lewej).

CAF — telefoto

robotniczej i pracował jako 
hutnik.

Gagarin oświadczył w od­
powiedzi., że brak mu słów 
dla wyrażenia swych uczuć
9 Dokończenie na str. 2

28 feilt,
otwarcie galerii
rzeźby współczesnej
WARSZAWA (PAP). W związ 

ku ze świętem Odrodzenia Pol 
ski, 20 bm. otwarta zostanie ga 
leria rzeźby współczesnej Mu­
zeum Narodowego w Warszawie. 
Galeria mieścić się będzie w 
kłasycystycznym budynku oran 
żerii w Wilanowie, wybudowa­
nym przez Aignera w począt­
kach XIX w.

Galerię otwierać będą praco 
Dunikowskiego, Laszczki, Os­
trowskiego, dalej znajdą się dzie 
ła obrazujące twórczość Witti- 
ga, Kuny, Zamoyskiego, Szczep 
kowskiego i innych wybitnych 
rzeźbiarzy współczesnych.

Utworzenie galerii rzeźby 
współczesnej — pierwszej tego 
rodzaju w Polsce — stanowić 
będzie wielkie osiągnięcie w 
dziedzinie naszego muzealnic­
twa i kultury artystycznej,

Achillesa Finzi
RZYM (PAP). W śro­

dę o godzinie 10 rano 
odbył się w Modenie po­
grzeb tragicznie zmarłe­
go Achillesa Finzi, ko­
respondenta „Unity” w 
Warszawie.

Zwłoki Finziego złożo­
no na cmentarzu obok 
grobu jego ojca, który 
zginął podczas bombar­
dowania w 1944 roku.

Mieszkańcy 
Berlina zachodniego

" wizytę
Adenauera

BtótLIN (PAP). W środę 
przed południem wylądował 
na lotnisku wojskowym Tern 
pelhof w Berlinie zachod­
nim kanclerz NRF Adena­
uer, który przybył tu z pro 
wokacyjnym zamiarem zło­
żenia w Berlinie zachodnim 
demonstracyjnej wizyty.

2,2 miliona mieszkańców 
Berlina zachodniego zgoto­
wało mu jednak chłodne 
powitanie.

Chociaż wszystkie dzien­
niki zachódnioberlińskie od 
kilku dni podawały dokład­
nie trasę przejazdu kancle­
rza. na kiikudziepicmntriio- 
metrowym odcinku .dzy 
lotniskiem, a ratuszem za- 
chodnioberlińskim z trudem 
można się było doliczyć 1000 
osób,

B$9D
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Za pośredn?ctwem „Orbisu“

130 tys. turystów zagraniczny^ 
zwiedzi w bież. reki Polskę

Londyn na manowcach
Wspólnego lłynku

(Korospontłonc §a własna)
WARSZAWA (PAP). Se­

zon turystyczny w pełni. Co 
dzień przyjeżdżają do na­
szego kraju coraz to nowe 
grupy turystów niemal z ca 
łego świata. W br. za po­
średnictwem „Orbisu” Pol­
skę zwiedzi blisko 130 tys 
gości zagranicznych.

Gagarin 
w Manchesterze
O Dokończenie ze str. 1
Ceni on wysoko zaszczyt, 
jakim jest odznaczenie i 
członkostwo honorowe Zwiąż 
ku.

Po uroczystości zebrani 
odśpiewali na cześć Gaga­
rina „For he is a jolly good 
fellow”. Jest to angielska 
odmiana naszych „stu lat”. 
Wśród wiwatujących tłu­
mów Gagarin i inni uczest 
nicy uroczystości udali się 
na zwiedzenie olbrzymich za 
kładów „Associated Electri­
cal Industries”, gdzie gorące 
powitanie zgotowała mu za­
łoga.

Następnie Gagarin wygło­
sił krótkie przemówienie na 
placu fabrycznym, gdzie 
zgromadziły się tysiące ro­
botników. W przemówieniu, 
przerywanym często oklas­
kami i wiwatami, Gagarin 
podkreślił raz jeszcze poko­
jowy charakter badań prze­
strzeni kosmicznej przez u- 
czonych radzieckich, a także 
podziękował za nadanie mu 
tytułu honorowego członka 
Związku Hutników.

-----0-----

Zamachy 
w Algierii

PARYŻ (PĄP). Z uzupeł­
niających danych agencyj­
nych wynika, że we wtorek 
między godz. 13 a 24 ultra- 
si dokonali 14 zamachów 
bombowych w Algierze.

Dwie bomby plastykowe 
eksplodowały w Casliglione, 
a jedna w Oranie. W więk 
szóści wypadków zamachy 
godziły w sklepy muzułman 
sk ie.

W Oranie policja zastrze­
liła jednego Algierczyka pod 
pretekstem „próby uciecz­
ki”.

W pobliżu Blidy samochód 
wjechał na minę. Dwóch 
Francuzów zostało zabitych

Pokaźną grupę stanowią 
nasi rodacy ze Stanów Zjcd 
noczonych i Kanady. W Jip- 
cu spodziewanych Jest ogó­
łem dziesięć 40-osobowych 
wycieczek Polonii amerykan 
skiej. Obecnie w warszaw­
skim „Grand Hotelu” bawi 
grupa polonijna ze Stanów 
Zjednoczonych, która wkrót 
ce rozjedzie się do swych 
rodzin.

Warszawa gości też jedną 
z 19 spodziewanych w bpi. 
grup Amerykanów, którzy 
po kilkudniowym pobycie w 
Polsce udają się do Związku 
Radzieckiego. W stolicy prze 
bywają również wycieczki 
Belgów i Szwedów.

W bieżącym miesiącu od­
wiedzi Polskę 44 grup tury­
stów radzieckich. Z 15 wy­
cieczek turystów czechosło­
wackich zapowiedzianych W 
lipcu, kilka dużych grup 
przebywa nad Bałtykiem. 
Przyjechali też turyści wę­
gierscy, rumuńscy i nie­
mieccy (NRD),

W. ęgórmejg

F
Londyn, w lipcu Partia konserwatywna ze 

swej strony uważała się
zawsze za partię najlepiej 
reprezentującą interesy Bry 
tyjskiej Wspólnoty Naro­
dów. Dziś konserwatyści go 
towi są bez wahania po­
święcić interesy wspólnoty 
brytyjskiej dla interesów 
„wspólnoty” europejskiej.

Premier Macmillan wy­
syła swych ministrów do
Australii, Nowej Zelandii i 
Kanady, aby przekonali tam 
tejsze rządy o słuszności je­
go polityki. Ponieważ wszyst 
kie te kraje mają rządy 
konserwatywne, premier bry 
tyjski spodziewa się, że

OZWÓLCIE, Czytelni­
cy, że na początku 
przypomnę Wam baj­

kę. Pewien król wyszedł 
kiedyś na przechadzkę zu­
pełnie nagi. Spotykał po 
drodze dworzan, którzy za­
chwycali się jego szatami. 
Dopiero jakiś mały chłop­
czyk zawołał na jego wi­
dok: „Patrzcie, patrzcie
król jest nagi”.

RZYM (PAP). W nocy z 
wtorku na środę nacjonaliści 
niemieccy dokonali zamachu 
bombowego na pociąg towa­
rowy w górnej Adydze. Stra 
ty materialne są niewielkie. 
Patrole policji i wojska nie 
zdołały wytropić zamachów 
ców. Po kilkuminutowym po 
stoju pociąg ruszył w dalszą 
drogę.

-----0-----
MIĘDZYNARODOWY ZLOT

W Rncianem
spotkają s.ę
kolejarze turyści

WARSZAWA (PAP). — Pie­
szo, rowerami, motocyklami, ka 
jakami i żaglówkami wyruszyli 
ze wszystkimi DOKP koiejarze- 
turyści na trzeci międzynarodo­
wy zlot, którego celem jest Hu 
ciane na Mazurach. Tutaj w 
dniach 20 — 23 hm. odbędzie się 
centralny biwak turystyczny. 
Oprócz drużyn kolejarskich kra 
jowych — w zlocie wezmą u- 
dział grupy kolejarzy z ZSRR, 
Węgier, CSRS i NRD.

Zlot kolejarski zyskuje coras 
większą popularność. W br. kar 
ty uczestnictwa wykupiło po­
nad 5 tys. pracowników PKP.

Chirurg z epoki kamiennej
w Pruszczu Gdańskim

Niedawno na kilku stano- jwiemy prawdopodobnie nig- 
wiskach archeologicznych, !dy na pytanie, w jaki spo­
rn. in. w Turowie koło Płoc jsób udawało się chirurgowi 
ka i w Pruszczu Gdańskim z epoki kamiennej dokony- 
znaleziono czaszki ludzkie, jwać operacji bez środków po 
o których — po bliższym zba mocniczych, znieczulających 
daniu — orzekli archeolodzy.

W roli owego chłopczyka 
wystąpił deputowany la- 
bourzystowski Sidney Sil­
verman, który zainicjował 
niedawno debatę w Izbie 
Gmin na temat „Wielka 
Brytania a Wspólny Ry­
nek”.

Pan Silverman stwierdził 
jasno i bez ogródek, żs 
król jest nagi. „Nikt nic 
jest izolowany od Europy 
— powiedział — tylko dla­
tego, że nie łączy się wo 
wspólnym bloku z Francją, 
Niemcami zachodnimi czy 
Włochami. Europejska Współ 
nota Gospodarcza nie cemen 
tuje jedności Europy, ale 
rozbija ją. Jej celem jest 
stworzenie zimnowojennych 
bloków również w dziedzi­
nie ekonomicznej”.

Przedstawiciele rządu kon 
serwatywnego i prawicowi 
przywódcy Partii Pracy za­
chwalają „wspólny rynek” 
dla 150 milionów mieszkań 
ców Europy zachodniej, nie 
biorąc zupełnie pod uwagę 
faktu, że struktury gospo­
darcze poszczególnych part­
nerów wspólnoty nie uzupel 
niają się, lecz konkurują ze 
sobą.

Przypomnijmy przykład z 
niedawnej przeszłości. W 
okresie Republiki Weimar­
skiej powstały w Niem­
czech Zjednoczone Zakłady

I koniec końców zdoła uzys­
kać ich poparcie dla planu 
przystąpienia Wielkiej Bry­
tanii do Wspólnego Rynku.

Nic więc dziwnego, że gdy 
deputowany Silverman za­
powiedział w Izbie Gmin, o 
czym będzie mówił, więk­
szość deputowanych konser 
watywnych, a także labo- 
urzystów „wzięła nogi za 
pas” i opuściła salę obrad. 
Ci zaś, którzy pozostali, sta 
rali się tak manewrować, 
aby nie dopuścić do żadne­
go głosowania.

Walka jednak nie skoń­
czyła się.

Najpotężniejsze angielskie 
związki zawodowe protestu 
ją przeciwko przystąpieniu 
Wielkiej Brytanii do Współ 
nego Rynku.

Gordon Schaffer

GOŚCIE PERUWIAŃSCY

77,800 ton ryb w I półroczu

NIEPOMYŚLNA SYTUACJA
przyczyną ni

rybołówstwa morskiego

Dnia 11 bm. zastępca 
przewodniczącego Rady 
Państwa Bolesław Pode- 
dworny przyjął bawią­
cych w Polsce na zapro­
szenie Polskiej Grupy 
Unii Międzyparlamentar­
nej parlamentarzystów 
peruwiańskich: Jose Ro- 
drigueza, W über ta Salai 
oraz towarzyszącego im 
dziennikarz a Oscara Wil- 
lalohos Aguirre.

CAF fot. Dąbrowiecki

Niezbyt pomyślnie wiodło nawet spowodował

■ PUŁAPKI WĘGORZOWE. 7. 
doświadczeń obu tych ekspe­
rymentów niewątpliwie korzy­
stać będą inne nasze przedsię- 

[biorstwa rybackie, oraz ryba-
się naszym rybakom w pierw \VT" 7' ------------------ ; nadl'0- cy spółdzielcy i indywidualni.
szej połowie bieżącego roku. blenle Przeszło potowy po- j. Najmłodsze nasze^ przedsię-
w ciągu minionych s miesię- 'przednio poniesionych strat i 7„ ”K0^,A”
cy rybołówstwo polskie uzys-!(pk 5 m]n vtotvohl nip • Jowniez nicPon'yslnle zakończy 
kało - według orientacyj- I zi°tycn), ale me m0 - głownie pod względem Ho
nych danych — około 77.8U0 !mo§i pokryć całości medo- sciowym polowow ryb — lego- 
ton ryb, co stanowi 97,3 proc. i borów. [roczne półrocze. Zamiast 2.2»a
nakreślonego planu półroez-| w tym roku „Arka” skie- wS«Vn i^Opró"« t?cb

Na niedobór ten wpłynęły !rowała swoje kutry na Mo- samych kłopotów, z jakimi bo-
ulÓoinie uVyTk/ F0l0T^ S*,01 rZe PÓInocne 3UŻ w maju, a ńekpryzedliębPio«twan,°KoBa^od Ostróda - Elbląg są na ndcin-

lUczych 1 Indywidualnych, jwięe znacznie wcześniej, delegowała'5 swoich kutrów do ku ™cki Nogat tzw. pochyl-
v aniżeli w latach nonrzed-! połowów łososi. niei służą one do transporto*

Dztoki tpmii wnrnwdzip wania jednostek pływających,uz.ęiu temu wprawdzie ktÓTe muszą pokonać różnicę

Elbląskie .
światowym
unikatem

OLSZTYN (PAP). Jedną z 8- 
trakcji malowniczego kanału

Podczas gdy przedsiębiorstwa
państwowe zadania swoje wy , _ _
konały w m proc., dostarcza- nich. Ponadto czerwiec przy

niósł na tamtejszychdzaeicom IŁk™ blisko "ńsoó ?iós* na tamtejszych łowis- 
ton, a rybakom indywidua!- ka(-h rekordowe połowy, da 
oym prawie 1000 ton ryb. jące przedsiębiorstwu moż- 
Przyczynę dostrzega się mość wykonania planu mie-

złowiono 16 ton tych cen- poziomu wody pomiędzy krań* 
nych ryb, co odbiło się do- cami kanału wynoszącą 104 me 
datnio na wykonaniu planu try‘
wartościowego, ale jednoczę Te blisko stuletnie urządzę-

głównie w niedostatecznej sięcznego w 250 proc Bywa śnie obniżyło wyniki ilościo nia są obecnie światowym uni*
;i_. t, „ . , , _|. ,, * ° katom ł mimo iMWiPSZlfiffö W16-ilości złowionych dorszy. Za iy dni, kiedy kutry łowiły we.

po 9 ton dziennie. Np. dwio 
jednostki - „Gdy 191”, do­
wodzona przez kpt. Aleksego 
IŁazumienko, oraz

miast planowanych przeszło
0, , . , . , . ,37.250 ton tego gatunku ryb,Stalowe, które otrzymały k otr ał zaledwie
od Stanów Zjednoczonych |3ß.6ß0 ton. Wprawdzie zna-
roku^T^wsta^miedzv-'CZnie lępiej’ niż Pr^widywa |z kpt. Antonim Markowcem, 
narodowy kartel stalowymi170’ Wypadły P'ołowY siedzi, łowiąc tuką pelagiczną, osiąg 
siedziba 7 w Tiiknemhnr«ni lgl0Wnie daiekomor-skich> któ n^Iy w jednym z ostatnich ! obowiązki
Stel ten onierał sto nrze !tych P^eziono do kra- dni czerwca 20 ton śledzi. |l961 roku 
Kartel ten opierał się prze-i^u ok 19400 ton, ale i to

lnie zdołało pokryć strat po­
niesionych na dorszach. Nie 
pomyślna sytuacja dorszowa 

j w tym roku była przewidy­
wana w prognozach przez

de wszystkim na koncer­
nach niemieckich. W roku 
1938 kontrolował on 90 
proc. żelaza i stali przecho • 
dzących przez rynki mię­
dzynarodowe. Dyktował rów jMorlki Instytut ^R^backiTba 
niez poszczególnym krajom, toania naukowe wykazały bo 
ile mają produkować stali. wiem źc mniej korzystno
Spowodował m. in. zamknię 'warunki biologiczne w mo- 
cie hut w angielskim mieś­
cie Jarrow, wskutek czego 
tysiące ludzi straciło pracę,

że są to szczątki naszych 
pra-przodków z epoki ka­
miennej. Przy tej okazji ar 
cheolodzy zwrócili uwagę na 
rewelacyjny szczegół: czasz­
ki te miały ślady zabiegów,;krzemienia. Operacja uda-

itd.
Warto przy tej okazji przy 

pomnieć, że znany antropo­
log francuski Broca próbo­
wał dokonać trepanacji czas:! 
ki przy pomocy narzędzi 2

które dziś nazywamy trepa 
nacją. Blizny kostne wska­
zują na to, że pacjent po za 
biegu żył, że wyzdrowiał...

Oczywiście, prehistoryczny 
chirurg użył w tym celu przy 
rządów kamiennych. Było to 
kamienne wiertło, na co 
wskazuje okrągły kształt o- 
tworu w czaszce.

Co dziwniejsze, zapalenia 
opon mózgowych i śmierć 
występowała na ogół rzadko, 
gdyż operujący wiedzieli o 
tym, że trzeba unikać uszko 
dzenia opon twardych.

Otwory te spotyka się prze 
ważnie w czaszkach ludzi 
młodych i dzieci — najczę­
ściej są umiejscowione w 
okolicy potylicznej lub cie­
mieniowej. Trudno stwier­
dzić, co skłoniło „pra-chirut 
gów” do podejmowania tak 
skomplikowanych i trudnych 
operacji. Prawdopodobnie w 
pewnym okresie swych dzie 
jów ludzie zauważyli, że po 
trepanacji ustępują bóle gło 
wy, objawy padaczki, może 
porażenia po urazie. Wyjaś­
nienia tej sprawy nie znaj­
dziemy, tak, jak nie odpo-

ła się, ale Broca miał do dy­
spozycji wszelkie środki po­
mocnicze i warunki antysep 
tyczne. (W.K.)

Ponurą tę historię opisała 
posłanka labourzystowska 
Ellen Wilkinson w książce 
pt. „Zamordowane mia­
sto”.

Jeżeli Wielka Brytania 
podpisze układ rzymski i 
tym samym przystąpi do 
Wspólnego Rynku — będzie 
zdana na łaskę i niełaskę 
tych samych sił, które przed 
dwudziestu kilku laty hamo 
wały jej produkcję i nara­
żały na straty materialne. 
Uchwały dotyczące naj­
istotniejszych spraw gospo­
darki brytyjskiej będą po­
dejmowane bez udziału An-

rzu przejściowo wpłynęły 
na zmniejszenie się ilości 
dorszy. Znalazło to bezpo­
średnie skutki w wysokości 
naszych połowów, ale niesie 
ty, nie zostało wzięte pod 
uwagę przy ustalaniu pla­
nów.

A oto jak przedstawiała się 
sytuacja połowowa I półrocza w 
przedsiębiorstwach rybackie)' 
wybrzeża gdańskiego. Wykona­
niem planu półrocznego poszczy 
cić się może tylko jeden „DAL- 
MOR”. W ciągu całego ubiegłe 
go okresu tylko plan majowy 
nie był przez dalmorowców o- 
siągnięty. Za to w czerwcu nad 
robiono niedobory i w rezulta­
cie półrocze zamknięto ilością 
15 tysięcy ton ryb, tj. ilością 
wyższą od planowanej o 1200 J 
ton. I

Niewątpliwie na ten pomyślny

stów.

Konkurs dia racjonalizatorów
w porcie 
gdańskim

Różnorodna jest tematyka 
nowego konkursu racjonali­
zatorskiego, ogłoszonego 
przez port gdański. Propozy 
cje dotyczą usprawnienia ta 
kich dziedzin, jak organiza­
cja pracy, technologia prze­
ładunku, oszczędność mate­
riałów, zmniejszenie kosz­
tów itd.

wynik wpłynęły wysiłki załóg 
n - t „ ... rybackich, operatywność w pra

gilkow. Przywódcy Partu Icy na morzu, dobrze zorganizo-
Pracy wiedzą o tym dobrze. ] wane rejsy zwiadowcze itd. Nie
Ale nie mogą przyznać się znaczenia pozostaje fakt, iż , T . , Kdalmorowcv zerwali z sezonowydo tego, są bowiem przyku- i mi, tradycyjnymi przerwami w 
ci do rydwanu zimnowojen j połowach.
nej polityki konserwaty- w,śró(^ jednostek wyróżniają- 

J cych się najlepszymi wynika- 
mi połowowymi na wymienie-

______________lnie zasługuje załoga „REGALI
CY” dowodzona przez kpt. Al­
fonsa Kubinę oraz „NIDZICY” 
z kpt. Władysławem Sztachel- 
skiin na czele.

Dodać warto, że w minionym 
półroczu pierwszy nasz trawler- 
pszetwórnia „DALMOR” zapo­
czątkował na szeroką skałę eks 
ploatację wód północnego Atłan 
tyku, torując drogę dalszym 
polskim rybackim statkom 
przemysłowym.

„Arka” złowiła 8.563 ton

Reasumując — pierwsze pół­
rocze bieżącego roku należa 
ło do wyjątkowo trudnego 

Gdy 210” okresu. W rezultacie nakła­
da to na nasze rybołówstwo 
morskie tym poważniejsze 

w II półroczu 
(sta)

Warto zaznaczyć, że przed --------------------- -----------------
siębiorstwo czyni starania, 
aby w tym roku cała flo­
tylla arkowska mogła być 
zaopatrzona' w sprzęt pelagi 
czny, w związku z tym „Ar 
ka” posiada już 45 nowych 
tuk pelagicznych.

„Szkuner” we Władysławo 
wie wykonał plan połowów 
w około 90 proc. odławiając 
4.183 ton ryb zamiast 4.655 
ton. I tutaj zaważyły niedo 
stateczne połowy dorsza i 
kłopoty remontowe floty ry 
backiej.

Do sukcesów natomiast zali­
czyć można pomyślne wprowadzę 
nie do eksploatacji WŁOKA PR 
LAGICZNEGO, zaprojektowane 
go i wykonanego przez zespół 
szkunerowski pod kierownic­
twem inż. Jana Netcera. Wto­
kiem tym, wypróbowanym na 
Bałtyku, obecnie posługuje się 
załoga kutra „Wia 136” łowią­
ca pod dowództwem Zygmunta 
Konkola na MORZU PÓŁNOC­
NYM.

Ponadto „Szkuner” przepro­
wadził pomyślnie eksperymentał 
ne połowy ryby białej na Mo­
rzu Północnym, a na Zatoce 
Puckiej postawił pierwsze W 
naszym rybołówstwie WIEŁKIR

katem i mimo podeszłego wie* 
ku sprawują się wcale nieźle. 
Codziennie z czterech pochylni 
kanału korzysta około 15 stat­
ków i barek pasażerskich i 
towarowych nie licząc żagló­
wek, kajaków i pontonów tu­
rystycznych. Największa z po* 
ehylni znajduje się we wsi Je­
lenie, pow. Pasłęk, gdzie róż­
nica poziomów wody na kana­
le wynosi 20 m.

Wrocław zaledwie
® 200 lat młodszy
od starożytnego Rzymu

przeładunku cementu, celu­
lozy i in., aby można było le 
piej wykorzystać udźwig u- 
rządzeń przeładunkowych 
oraz nowy sposób piętrze­
nia i rozmieszczania towa- j ryb. a więc o przeszło 1.300 
iów w magazynach, który | fon za mało w stosunku do 
przyniósłby oszczędności po- jplami. Na tej niekorzystnej 
wierzchni składowej jsytuacji zaważył wspomnia-

Tematów konkursowych |ny już przeszło 30-procento- 
jest bardzo dużo. 'Poza wy-Iwy spadek wydajności polo- 
mienionymi oczekują na po, wowe j dorszy na Bałtyku, 
mysły racjonalizatorskie ta- sztormy (głównie w marcu,

Mccloy udaje si?
do Moskwy

WROCŁAW (PAP). — W 
l jzwiązku z rewelacyjnymi od 

kryeiami archeologicznymi 
na przedmieściu Osobowicc 
we 'Wrocławiu przedstawi­
ciel PAP uzyskał od prof, 
dr Włodzimierza Holubowi- 
cza, kierownika Zakładu Ar 
cheologii PAN w tym mieś­
cie oraz Katedry Archeologii 
tamtejszego uniwersytetu 
bliższe informacje dotyczą-

Lapillarde 
znowu na widowni

PARYŻ (PAP). Według do 
niesień madryckiego kores­
pondenta agencji France 
Presse, przywódca ultrasów 
b. deputowany Pierre La- 
gailłarde, który „zniknął” 
22 kwietnia w okresie algier 
skiego puczu generałów po­
jawił się ponownie w stoli-

WASZYNGTON (PAP). Do 
radca prezydenta Kennedy’ 
ego do spraw rozbrojenia 
John Mccloy uda się w pią 
tek do Moskwy, gdzie wzno , TT.
wionę zostaną w poniedziałek cy iszpami. LagaiLarde
radziecko

kiedy to rybacy kutrowi, a 
w tym i flotylla arkowska, 
nie łowiła przez 24 dni). Po 
nadto ujemny wpływ miały 
przeciągające się ponad

kie sprawy jak zabezpiecze­
nie przed spadaniem podkla 
(Ióvv kolejowych, kopalnia- 

Np. pilnie oczekuje roz- ,ków i tarcicy podczas prze 
wiązania właściwy sposób 'wożenia wózkami kolejki wą
bezpiecznego przeładunku i .skotorowej, usprawn ienie ce i wszelką miarę remonty. j 
pi zamieszczania w ładów- chowania towarów o róż- związana z tym niepełna go

nym opakowaniu, wynalezie ,towość techniczna całej flo-
nie sposobu suszenia i maga ty.
zy no wania przykryć brezen-1 Wprawdzie II kwartał 
(owych itd. itd. (c) przyniósł pewną poprawę i

rozmowy rozbrojeniowe.
amerykańskie cieszy się całkowitą swobo-

'dą.

Pierwsze jaskółki
mody paryskiej

mach konstrukcji stalowych 
i obręczy kół wagonowych. 
Potrzebne są także opraco­
wania nowej technologii

PARYŻ (PAP). Za 15 dni od­
będzie się w Paryżu uroczy­
sty pokaz morfy jesienno - zi­
mowej. Obecnie przygotowania 
są w pełnym toku. Są one o- 
toczone ścisłą tajemnicą, nie 
taik ścisłą jednak, by niedys­
kretni dziennikarze nie mogli 
uszczknąć choć trochę szczegó­
łów, które przekazuje nam 
agencja France Presse.

Sylwetka paryżanki — jak 
się dowiadujemy — przestanie 
przypominać modę z łat 1923 
— 1929.

Nina Ricci lansuje krótkie 
»pódniczki i — jako nowość 
rodzaj płaszcza — peleryny 2

ce wyniku prac wykopalis­
kowych oraz ich naukowego 
znaczenia.

Badania prowadzone na 
Osobowicach miały na ce­
lu ustalenie okresu powsta­
nia osadnictwa na tym te­
renie oraz pochodzenia i faa 
zabudowy grodziska. Wyni­
ki prac okazały się nad­
spodziewane. Stwierdzono 
mianowicie, że na terenie 
dzisiejszych Osobowic znaj­
dował się — pochodzący a 
VI wieku przed naszą erą 
centralny ogród prasłowiań­
skiego plemienia Ślęzan. Wy­
nikałoby stąd, że prehisto­
ryczny Wrocław był tylko o 
200 lat młodszy od starożyt­
nego Rzymu, którego pow­
stanie datowane jest na 753 
rok przed naszą erą.

W dzisiejszej Sobótce na 
górze Slęzy, niedaleko Wro­
cławia znajdowało się miej­
sce kultu tego wczesnopoi- 
skiego plemienia.

Osada Ślęzan rozciągała 
się na powierzchni około 0 
ha, była więc większa, niż 
wczesnośredniowieczny Wro­
cław. Wewnątrz grodu zna­
leziono gliniane palenisko, a 
obok niego fragmenty na­
czyń. W szczątkach budyn­
ku podobnego do domów W 
osadzie biskupińskiej rów­
nież odkryto palenisko, a po 
nadto wygładzony kamień, 
spełniający prawdopodobnie 
rolę dzisiejszego krzesła. Zna 
leziono też resztki naczyń z

grubej wełny, dwustronnego.
Guy Laroche przedstawi 

pokazie suknię o głęboko wy-,palonej gliny i gliniane garn
SÄ d1“icie,“ Ä.R Archeolodzy odkopali tek
miejscu). Jego kolory — to.że kości bydła i świń a nie 
wszystkie odcienie brązowego. | daleko grodu natrafili na

Michel Gonia woli „linie pro
przypominającą cmentarzysko, należące

osady.
Miejscowe instytucje na-

stą”, sylwetkę
styl „pierwszego cesarstwa’
(empire).

Tajemnicy Jacquesa Heima, ' , 
najlepiej widać strzeżonej, nie wraz z towarzystwem
udało się zbadać. Natomiast wia miłośników Wrocławia utwo
domo, że Jacques Esterel lan- rzv’Jv trvtnlf-, __It
suje bardzo krótkie spódniczki y . e* orl>anizacyj- 
i jako kolor — czerwień we ny odbudowy tego jedyne- 
wszystkich Odcieniach- Igo w Polsce grodu Slęzan.
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Z Krafu
Rod

KUJBYSZEWSKI
OLBRZYM

POLIGRAFICZNY
W nadwołżańskim mieście 

Kujbyszewie powstaje Dom 
Prasy — wielkie przedsię­
biorstwo poligraficzne, któ­
re będzie mogło drukować 
650 tysięcy egzemplarzy ga 
zet na godzinę! Część super 
nowoczesnych maszyn do­
starczy NRD.

Będzie się tu również dru 
kować na miejscu z dostar­
czonych samolotem matryc 
— numery „Prawdy”, „Iz- 
wiestii” oraz innych gazet 
centralnych.

DAR RODZINY DREISERA
Z Nowego Jorku nadeszła 

do wiejskiej biblioteki w 
Borysowie (w obwodzie Gor 
kowskim) paczka z fotogra­
fiami wykonanymi ongiś 
przez Teodora Dreisera — 
dar członków najbliższej ro 
dżiny znakomitego pisarza 
amerykańskiego.

W roku 1927 Teodor Drei 
ser bawiąc w ZSRR m. in. 
odwiedził wieś Borysowo. 
Ten fragment podróży Drei 
sera szczególnie utrwalił się 
w pamięci pisarza.

(API)

ZEGAR
STANĄŁ O PÓŁNOCY”
Taki tytuł nosi nowy film, 

który wszedł niedawno na 
ekrany kin radzieckich.

Akcja filmu osnuta jest 
na tle głośnego w całej Eu­
ropie w czasie wojny wyda 
rżenia — zamachu na kata 
Białorusi, generała SS Wil­
helma Kubę.

Bohaterką zamachu na 
Kubego była kobieta-party- 
zant Helena Mazanik — dziś 
wicedyrektor biblioteki Aka 
demli Nauk Białoruskiej 
SRR.

(API)

ma mm 15 mtAKOMW
IItOTYCH- j

NA PRAKTYCE

W szeregu przedsię­
biorstw budowlanych na 
Wybrzeżu odbywają pra­
ktyki studenci wydziałów 
architektury wyższych u- 
czelni z całego niemaI 
kraju. Tak np. student­
ka Anna Budsławska z 
Warszawy odbywa mie­
sięczną praktykę wakacyj 
ną w Gdyńskim Przed­
siębiorstwie Budownictwa 
„Wybrzeże”.

Na zdjęciu: Anna Bud­
sławska w rozmowie z 
majstrem F. Matusza­
kiem na budowie szkoły 
Tysiąclecia w Oliwie.

Fot. Z. Kosycarz

R
ÓŻNE skarby tkwią 
w ziemi. W ich po-* 
szukiwaniu drąży się 
•korupę ziemską ty-1 
siącem otworów, szy 
bów, sztolni. O tym 

jednak, że tuż pod stopami, 
metr czy dwa metry pod 
powierzchnią ukryte są set­
ki milionów złotych, których 
marnować nie wono — czę­
sto się zapomina. A chodzi 
o rzecz nader prozaiczną — 

j zwana uzbrojeniem terenu.
Fakt, że osiedle mieszka­

niowe, składające się z kilku 
bloków, kosztuje kilkanaś­
cie, a nawet kilkadziesiąt 
milionów złotych, jest pow­
szechnie znany. Mniej nato­
miast znany jest fakt, że 
pełne uzbrojenie terenu pod 
budowę osiedla pochłania 
mniej więcej czwartą część 
całości kosztów budowy. Bar 
dzo ostrożnie więc licząc, 
gdy na budownictwo miesz­
kaniowe przeznacza się w 
latach 1961 — 1965 z górą 
100 miliardów złotych — to 
teoretycznie rzecz biorąc na 
linie elektryczne, sieć wodo­
ciągową. gazową, kanaliza­
cyjną, drogi, chodniki itp, 
należałoby wydać około 23 
miliardów złotych.

Jak więc widać, chodzi o 
skarb duży, do którego od­
krycia żadnej różdżki czaro 
dziejskiej używać nie trze­
ba.

Mówić jednak o nim na­
leży, bo nader często tere­
ny uzbrojone traktuje się ja 
ko rzecz bez większej war­
tości.

Przykład pierwszy z brze­
gu z terenu Lublina. Prze­
widuje się tam np. uzbroje­

nie terenów budowlanych na 
przestrzeni 330 ha. Koszt du 
ży, a ponieważ rur, przewo­
dów oraz kabli elektrycz­
nym nie mamy za wiele — 
więc wydawałoby się, że go 
spodarz Lublina zrobi wszy 
stko. aby tym skarbem — 
jaki stanowi uzbrojony te­
ren — nie szafować lekko­
myślnie.

Tymczasem dzieje się na 
odwrót. Pod zabudowę zwar 
tymi wielorodzinnymi blo­
kami mieszkalnymi przez­
nacza lubelska rada naro­
dowa 150 ha uzbrojonyih 
terenów, natomiast na ko­
lonie rozsianych domków 
jednorodzinnych 180 ha. Na 
taki luksus nas chyba nie 
stać. Za mało bowiem mamy 
tych w pełni zagospodaro­
wanych pod zabudowę mięsa 
kani owa terenów, aby lekką 
ręką lokalizować na nich 
indywidualne domki i wille, 
aby tak ekstensywnie wy­
korzystywać ciężkie milio­
ny złotych włożone w posta­
ci różnych instalacji w zie­
mię.

W Poznaniu można zano­

tować inny fakt. Na dale­
kim przedmieściu — w od­
ległości paru kilometrów od 
zwartej zabudowy mieszka­
niowej — zlokalizowano nie 
wielki zakład przetwórczy. 
Wiodą do niego kilometry 
różnych przewodów. Jest jed 
nak ta magistrala, uzbroje­
nia na całym przebiegu mię 
dzy miastem a zakładem, 
zupełnie jałowa, bo wiedzie 
przez tereny nieprzewidzia­
ne i nie nadające się dla za­
budowy osiedlowej. Czy nie 
można by tego zakładu tak 
zlokalizować, aby łączące je 
z miejską siecią przewody 
kanalizacyjne, wodociągowe 
i inne mogły być na całym 
swoim przebiegu intensyw­
nie wykorzystane?

Fakty można by mno­
żyć. ale nie o fakty cho­
dzi, a o dość powszechne 
zjawisko. Zjawisko niego­
spodarności i szafowania 
setkami milionów złotych, 
które wpakowane w posta 
ci różnych rur w ziemię, 
nie przynoszą pełnego c- 
fektu.
W pierwszym etapie re­

wizji inwestycji stosunkowo 
wszechstronnej analizie pod 
dano plany budownictwa 
mieszkaniowego w części 
tzw. nadziemnej.

Na oszczędniejszych kon­
strukcjach, lepszym wyko­
rzystaniu kubatury budyn­
ków, tańszych materiałach 

instalacjach sanitarnych 
wygospodarowano łącznie 
wiele setek milionów zło­
tych.

Na ogół pomijano jednak 
sprawy prawidłowej, racjo­
nalnej i efektywnej gospo­
darki podziemnym zaple­
czem budownictwa mieszka­
niowego. Dlatego też w dru­
gim etapie rewizji inwesty­
cji — badania nad racjonal­
nością gospodarki terenami 
uzbrojonymi, ocena, czy nie 
szafuje się zbyt lekką ręką 
ukrytymi pod powierzchnią 
ziemi miliardami, staje się 
pilnym zadaniem.

Zygmunt Sawicki

Pomysł gdańskiego naukowca
„Traktor morski
zdał egzamin

SIC

Dr inż. Henryk Jarzyna 
z Zakładu Napędu Okręto­
wego Instytutu Maszyn 
Przepływowych PAN w 
Gdańsku opracował i wypró 
bował w praktyce z peł-

Niecodzienny wypadek

Ranny kapitan trawlera
helikopterem przewieziony do szpitala

Niecodzienny wypadek zda \ W pięć godzin po wypad- 
rzył się ostatnio na Morzu jku nad trawlerem zawisł w 
Północnym, którego skutki powietrzu helikopter. Dzięki

nym powodzeniem nowe 
urządzenie nazwane pędni­
kiem eykloidalnym, które 
równocześnie służy jako śro 
dek do napędu statku i ste­
rowania nim.

Urządzenie to pod wielo­
ma względami przewyższa 
tradycyjny system steru i 
śiruby. Może być umieszczone 
nie tylko w części rufowej 
podwodnej części kadłuba, 
lecz także w części dziotoo-

„SLĄSK” NA WĘGRZECH

Członkowie zespołu pieśni i tańca „Śląsk”, bawiące­
go na Węgrzech, odbyli przejażdżkę po Dunaju

A Tmkr mm mzycimo ?
9

Operetka gliwicka do­
staje z Ministerstwa Górni­
ctwa 6 milionów zł rocznie, 
bo... górnicy uwielbiają ope­
retkę. A my? My nie mamy 
nawet „startu” — własnej 
sali... W budynku przy ulicy 
Bema w Gdyni 5 pokoi zaj­
mują lokatorzy, zupełnie nie 
związani z teatrem, a zespół 
pracuje w warunkach, że 
pożal się Boże...

Próby odbywają się tak: ba­
let i aktorzy ćwiczą w hallu, 
na betonowej posadzce; na sce­
nie repetuje, przeszkadzając im, 
orkiestra. Na górze uczą się 
wokaliści... Garderoby zespołu 
mieszczą się na balkonie dla 
publiczności i aktorzy, przebie

wej lub po obu stronach I rając się podczas spektaklu, mu 
części środkowej. Można ró-1 
wnolegle wmontować kilka 
pędników, przez co jednost 
ka morska czy rzeczna zys­
kuje na zwrotnościi.

Próby modelowe wyka-

. nie okazały się tragiczne ;e- 
dynie dzięki pomocy nowo­

czesnej techniki.
! W czasie połowów dowód­
ca dalmorowskiego trawle­
ra „Barycz” kpt. Kazimiera 
Duriasz prowadził ćwicze­
nia ratownicze załogi i właś 
nie chciał zademonstrować 

I wystrzelenie rzutki ratow- 
jniczej. W czasie wystrzeli­
wania rzutki rakieta nośna 
eksplodowała w lufie pisto­
letu. Wybuch przewrócił i 
zranił kapitana Duriasza.

Załoga „Barycza” przez ra 
dio natychmiast wezwała po 
mocy z przebywającego na 
łowiskach statku - bazy „Ka 
szuby”. Lekarz bazy udzie­
lił rannemu drogą radiową 
niezbędnej pierwszej pomo­
cy. jednak stan chorego po­
garszał się i trzeba było wea 
wać przez radio pomocy ze 
strony odległego o 100 mi] 
lądu angielskiego.

dobrej pogodzie na pokład 
polskiego trawlera opuścił 
się z niego po drabince le­
karz i sanitariusz, którzy da 
li kapitanowi Duriaszowi za 
strzyk morfiny, uznali jed­
nak, iż rannego trzeba przö 
wieźć do szpitala.

Rannego kapitana umiesz­
czono więc na noszach, opu 
szozonych z helikoptera. Na­
stępnie wraz z pacjentem 
podciągnięto je do góry i po 
zabraniu lekarza, helikopter 
oddalił się. Wkrótce pols­
kiego rybaka umieszczono w 
szpitalu angielskim, gdzie 
otrzymał niezbędną szybką 
pomoc.

Była to pierwsza tego ro­
dzaju akcja lekarska w hi­
storii polskiego rybołówst­
wa na Morzu Północnym. 
Kpt. Duriasz już wyzdro­
wiał i powrócił do kraju.

(a)

szą uważać, żeby czasem nie 
kichnąć, bo byłoby słychać na 
sali... A jak tu nie kichać, kie­
dy np. w terenie gra się często 
w salach bez szyb, gdzie wiatr 
hula, w „Panoramie” zaś na 
scenie panuje upał, bo brak 
wentylacji — za to garderoby, 

zały, iż zaopatrzony W no gdzie aktorzy się przebierają, 
we urządzenia kadłub je- s3 wilgotne i zimne, w parę
dn ostki pływającej mógł 
nawet obracać się dookoła 
własnej osi pionowej — 
co przy sterze jest abso­
lutnie niemożliwe — pły­
nął bokiem do tylu, pra­
wie natychmiast zatrzy­
mywał się w miejscu. 
Nawet przy maksymalnej 
prędkości model dokonał 
zwrotu na przestrzeni 
mniejszej niż jego dłu­
gość. Pracą pędnika kie­
ruje tylko jeden człowiek. 
Autor nowego urządzenia 

twierdzi, iż nowy napęd 
znalazłby szczególne za sto so 
w:anie przy jednostkach, 
których praca wymaga spe 
cjałnych właściwości mane­
wrowych, a więc przy stat­
kach żeglugi przybrzeżnej i 
śródlądowej, trawlerach - 
przetwórniach, trałujących 
statkach rybackich, jednost­
kach hydrograficznych, tra­
łowcach wojennych oraz 
przy holownikach

dni pół zespołu połamało...
A można by z „Panora­

my” zrobić naszą stałą sce­
nę, oczywiście, po rzetelnym 
jej zaadaptowaniu. Mogłyby 
np. stocznie przejąć nad na­
mi patronat, tak jak w Gli­
wicach górnicy...

Takie mniej więcej było 
„expose wstępne” dyr. Wło­
dzimierza Globisza i kierow­
nika art. Danuty Dostalik - 
Baduszkowej na konferencji 
prasowej, jaką urządziła nie 
dawno dyrekcja gdańskiego 
(z siedzibą w Gdyni) Teatru 
Muzycznego.

W dyskusjach (m. in. pra­
sowych) bierze się u nas 
ostatnio „na warsztat” finan 
sową stronę kulturalnej dzia 
łalności. Padają głosy, że 
jedne placówki kulturalne 
dobrze gospodarzą groszem, 
inne zaś marnotrawią ten 
grosz bez większego pożytku 
dla społeczności. Z pola wi­
dzenia dyskutantów wypada

czasem, wyparty przez deta­
le, aspekt poważniejszy. Ten, 
o którym pisał we wtorko­
wym numerze „Głosu Wy­
brzeża” w artykule pt. 
„Gdańsk jako ośrodek kul­
tury w północnej Polsce” 
prof, Stanisław Różański;

„...Gdańsk - z małymi 
wyjątkami — nie rozumie 
swojej roli i swojego obo­
wiązku... Można by wy­
czuć, że niektórzy chcieli­
by zepchnąć Gdańsk z ro­
li wojewódzkiej do roli 
trochę tylko lepszego mia­
sta powiatowego”.
Otóż to —pora, by w ogó­

le zacząć próbować dać od­
powiedź na postawione w 
tytule pytanie. Jacy to my 
jesteśmy — i na co nas stać. 
Jeżeli na coś nie stać, jeżeli 
gra nie warta świeczki — to 
przestać się bawić. Jeżeli 
stać, to oddać każdemu to, 
co mu się należy.

Teatr Muzyczny ma ambi­
cje dostarczenia widzom pe! 
nowartościowej rozrywki.

Oto jego zamierzenia re­
pertuarowe na sezon 1961/62: 
„Cały dzień bez kłamstwa’ 
Montgommery’ego (ta pozycja 
mogłaby wejść do repertua­
ru jeszcze w tym roku, ale 
ze względów budżetowych 
przesuwa się ją na początek 
roku przyszłego), „Nitouche” 
Herve’go, „Wszystko jest 
możliwe” Cole-Portera (pol­
ska prapremiera, libretto o- 
parte na „Historii jednego 
banknotu” Twaina), „Ciotka 
Karola” Brandona, „Sensa­
cja w Londynie” Kawana, 
ewentualnie „Ojciec debiu- 
tantki” Bondy’ego.

Niezależnie od tego reper­
tuaru, teatr deklaruje nie-

two. (Jakieś jaskółki w tej 
materii są, bo wpłynęło do 
teatru m. in. nowe libretto* 
w którym jedną z postaci 
jest... pan Waldorff). Pilnie 
poszukiwane są małe (w sen 
s;e obsady), dobre pozycje 
na „daleki objazd” — właś­
nie do tych powiatowych sal 
bez szyb. Teatr ma wkrótce 
otrzymać własną furgonetkę* 
co powinno w znacznej mie­
rze ułatwić działalność obja- 
dową. Bo brak własnego 

samochodu — to np. 100 ty­
sięcy zł, wydatkowanych W 
r. ub. na transport..

Scena z wystawianej obecnie 
„Panny Wodnej”.

Fot. J. Kopeć

Zespół... Liczy obecnie 95
ustające zapotrzebowanie na | °r;ób: 25 solistów, 13 soli- 
dobrą polską współczesną i stów z obowiązkiem śpiewa 
pozycję operetkową, o którą, |nia w chórze, 10 chórzystów* 
okazuje się wcale nie tak la-

mu*mtrxb

Wśród osób poszukiwa­
nych przez gestapo znalazł 
się również harcmistrz Bene 
dykt Porożyński. Na szczęś­
cie ostrzeżony w porę przez 
przyjaciół i znajomych zdo­
łał ujść niechybnej śmierci. 
Porożyński musiał odtąd sta 
le zmieniać miejsce pobytu, 
aby nie wpaść w łapy wro­
ga. Przyjaciele, których 
miał w Gdyni wielu, okazy­
wali mu pomoc na każdym 
kroku, lecz on sam wie­
dział, że na dłuższą metę 
takie życie jest niemożliwe. 
Czuł się jak szarak ścigany 
przez sforę chartów. Cóż z 
tego, że kluczył i mylił tro­
py? Prędzej czy później mo­
gą go dosięgnąć. A on nie

chciał jeszcze ginąć. Prag­
nął walczyć, był przekonany, 
że będzie ojczyźnie potrzeb 
ny.

Któregoś dnia, gdy dosz­
ły go słuchy, że Niemcy nie 
ustają w poszukiwaniach, 
postanowił zniknąć im na pe 
wien czas z oczu. Przyjdzie 
czas, ^ że znowu tu powróci...

Późnym jesiennym wieczo 
rem harcmistrz Benedykt 
Porożyński wyjechał z Wy­
brzeża, udając się do Gene­
ralnej Guberni*).

Szalejący w Gdyni terror 
nie zniszczył jednak nadziei. 
Ludzie, ciągle jeszcze wie­
rzyli w rychłą klęskę hitle­
rowskich Niemiec. Ufali po 
tędze militarnej Wielkiej

Brytanii i Francji, zdolnej 
— ich zdaniem — rozgromić 
w krótkim czasie III Rzeszę. 
Pocieszano się nawzajem, 
wymyślano najfantastycz­
niejsze plotki na temat przy 
szłych zamiarów sojuszni­
ków. Mówiono o przygoto­
wywanym desancie na pol­
skie Wybrzeże, o ciężkich 
bombardowaniach niemiec­
kich miast i szerzącej się 
tam rzekomo panice.

— Musimy wytrwać — pa­
dały coraz częściej słowa. — 
Najpóźniej wiosną doczeka­
my się wyzwolenia...

Pierwsze dni okupacji by­
ły szczególnie ciężkie dla 
gdyńskich harcerzy. Młodzi 
chłopcy przeżywali boleśnie

wrześniową klęskę — na ich 
oczach rozegrała się narodo 
wa tragedia. Mit o mocar­
stwowej Polsce, którym kar 
miono ich w szkołach, prysł 
jak mydlana bańka. Pozo­
stała gorycz rozczarowania, 
gdy okazało się, że niemiec­
kie czołgi nie są wcale z tek 
tury, a samoloty z czarnym 
krzyżem buszują bezkar­
nie na polskim niebie.

W miarę upływu czasu 
chłopcy otrząsali się z czar­
nych myśli. Wprawdzie głę 
boko odczuwali upokorzenia, 
jakich nie szczędził Poła­
kom okupant, i kroiło się 
im serce na widok hitle­
rowskich sztandarów powie 
wających w ich ukochanym 
mieście, ale spoglądali już 
w przyszłość inaczej niż na 
początku... I wtedy najlep­
si, najodważniejsi zaczęli 
się rwać do czynu. Wśród 
garstki młodych zapaleńców 
znalazł się 15-letni harcerz 
Andrzej Kosianowski.

* * *

Było niedzielne popołud­
nie. Jedną z bocznych uli­
czek Gdyni przemykał się 
młody chłopiec. Ubrany był 
w ciemnozieloną wiatrówkę

na głowie miał szarą cyklis 
tówkę, nasuniętą lekko na 
oczy. Chłopiec rozglądał się 
uważnie dookoła, starannie 
omijając przechodniów. Na­
gle przystanął i po namyśle 
wszedł do bramy wysokiego 
budynku. Tu na schodach 
o mało się nie zderzył ze 
zbiegającą postacią.

— Stasiek!
— Andrzej!
Spoglądali na siebie miłe 

zdziwieni. Andrzej poprawił 
na głowie czapkę i uśmie­
chając się pierwszy wyciąg 
nął rękę.

— Serwus stary, jak się 
masz?

— Cześć! Jakoś leci, cho­
ciaż... — głos mu zadrgał 
dziwnie. — No, sam wiesz, 
że nie wesoło...

— Widziałeś mnie przez 
okno?

— Tak. Już od kilku dni 
godzinami obserwuję ulice. 
Policja często odwiedza oko 
liczne domy.

A u was spokój? — An­
drzej Kosianowski oparł sn 
o poręcz schodów i z niepo 
kojem przyglądał się przyja 
cielowi.

— Trudno mówić o spoko 
ju. Byli i u nas. Wypytywa 
li o różne sprawy, ale w 
końcu sobie poszli.

Stasiek Cichocki zwiesił 
głowę i nad czymś się za­
stanawiał. W pewnej chwili 
zapytał szeptem:

— Słuchaj, znasz ostatni 
rozkaz komendanta Morskie 
go Rejonu Harcerzy?

— Znam. Właśnie w tej 
sprawie do ciebie przyszed­
łem. Wczoraj rozmawiałem 
ze Zbyszkiem Grabowskim...

— I co?
— Trzeba od nowa zorga 

nizować drużynę i przejść 
do pracy w konspiracji...

—• Podejmujesz się tego 
zadania?

Andrzej skinął głową.
— Tak. I ty mi pomo­

żesz...
(c. d. n.)

35 członków orkiestry, 12 — 
baletu. Teatr zaczął wpraw­
dzie swą działalność z zes­
połem liczącym 40 solistów 
i... dwóch chórzystów, ale 
był to okres „wzrostu”, kie­
dy łatwo było o „gwiazdy”* 
trudniej natomiast o kogoś 
do „pracy od podstaw”. O- 
becnie teatr wysuwa godną 
uwagi propozycję, aby w 
chórze praktykowali (oczy­
wiście za wynagrodzeniem) 
studenci Wyższej Szkoły Mu 
zycznej. Rzecz o tyle ko­
rzystna, że studenci nabyli 
by tu potrzebnego szlifu 
scenicznego.

Dyrekcja Teatru Muzycz­
nego prowadzi też zaawan­
sowane pertraktacje o uzy­
skanie sali do prób (potrzeb­
nej zwłaszcza baletowi). Mo­
głaby w tym dużo pomóc 
rada narodowa.

A. K.
*) Uczestniczy tam w pod- ! 

ziemnym ruchu harcerskim peł 
niąc obowiązki wojewódzkiego 
'nspektora Szarych Szeregów. 
W roku 1943 zostaje aresztowa 
ay i zesłany do Stutthofu.

Skład 1 druk: GDANSKIS
ZAKŁ. GRAF. w Gdańskt
Zam. 1412 - G-5
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Jak się będą kształtowały
nowe ceny za usługi

Z inicjatywy Wojewódz­
kiej Komisji Cen odbyła się 
wczoraj narada, poświęcona 
sprawie prawidłowego ksztal 
towania cen za usługi, świad 
czone ludności przez uspołe 
czmone i nieuspołecznione 
zakłady pracy. Jak wiado­
mo bowiem (artykuł nasz 
pt. „Sprawdzajcie ceny u- 
sług” z dnia 11 bm.), Woje­
wódzka Komisja Cen w ra 
mach decentralizacji przeka 
zała z dniem 27 czerwca 
prawo i obowiązek ustalania 
cen większości usług samym 
zainteresowanym zakładom.

Nie słychać dotąd, żeby któ­
rykolwiek z zakładów usługo­
wych z prawa tego już korzy­
stał, jednakże ustalanie cen ro*

chu tych cen?

Według opinii przewodni­
czącego WKC Czesława Ja- 
rońskiego, należy liczyć się 
z tym, że ceny szeregu usług 
wzrosną. Obowiązujące do­
tąd cenniki były w wielu 
wypadkach przestarzałe, usta 
lone np. w r. 1948, o niepeł­
nej nomenklaturze i dla 
świadczących w wielu wy­
padkach niekorzystne. Nie 
tylko hamowało to rozwój 
usług, ale i powodowało u- 
cieczkę od ich wykonywa­
nia. Te nieopłacalne najko­
nieczniejsze często dla lud­
ności usługi wykonywały je 
szcze czasami placówki uspo 
łecznione, które mogły po­
kryć straty w swych dzia­
łach usługowych z dochodów 
w działach produkcyjnych, 
ale unikały ich zdecydowa­
nie placówki nieuspołecznio­
ne.

- Jeżeli ta zwyżka będzie 
ONZ do spraw wyżywienia I wynikała z prawidłowych

pocznie się w najbliższym cza w0 fownie — nrzv udziale sie. Jaki będzie kierunek ru- ’ przy uaziaie

Wielomówiące
liczby

FAO — oficjalna agencja

i rolnictwa — ogłosiła ostat­
nio dane o Ilości tak zwa­
nych nadwyżek artykułów 
spożywczych na całym świe 
cie. Ich wartość w ciągu 5 
lat dosięgnie 12,5 miliarda 
dolarów. Przygniatająca wię 
kszość tych nadwyżek kon­
centruje się w Stanach Zje­
dnoczonych i w Kanadzie, 
które nie znajdują rynków 
zbytu według cen przez sie­
bie wyznaczonych.

Dlatego też poważna część 
tych nadwyżek jest systema 
tycznie niszczona., zatapiana 
lub palona. Część gnije z 
powodu zbyt kosztownego 
wydatku na racjonalne prze 
chowywanie przez czas dłuż 
szy.

W tym samym czasie, jak 
podaje FAO, wskutek gło­
du i niedostatecznego odży­
wiania umiera co roku na ku 
li ziemskiej około 40 milio­
nów ludzi. (b)

założeń — utrzymywał prze­
wodniczący WKC — to spo
łeczeństwo nie będzie „psio­
czyło”.

Obok podrożenia szeregu 
usług, w wielu wypadkach 
powinno nastąpić obniżenie 
ich cen. Dotąd bowiem za­
kłady wnioskowały swe cen 
niki często „z asekuracją” 
to jest z myślą, że przy ich 
zatwierdzaniu WKC coś ur­
wie. Tymczasem wnioski by­
wały nierzadko zatwierdza­
ne bez zmian. Obecnie, gdy 
ceny będą kalkulowane na 
całkowitą odpowiedzialność 
samych zakładów pracy, po 
dobna „asekuracja” nie mia 
łaby sensu. Zaważyć powin­
ny przy tym rzetelność i per 
spektywy zdrowej konku­
rencji między pionami 
(świadczą usługi: zakłady
przemysłu terenowego i pry 
watne, wszelkiego rodzaju 
spółdzielczość oraz rzemio­
sło). Jest obecnie rzeczą du­
żej wagi, by ustalane ceny 
były kalkulowane prawidło-

kontroli społecznej.
W dyskusji w dużej prze­

wadze zabierali głos rzeczni 
cy rzemiosła — dyrektor Iz­
by Rzemieślniczej Janusze­
wicz oraz kierowniczka wy­
działu ekonomicznego tej ia 
by mgr Lewicka. Wykazywa 
li oni na przykładach, jak 
obowiązujące do dziś cenni­
ki krzywdzą niekiedy rze­
mieślnika.

— Trzeba — domagała się 
mgr Lewicka — by usługa 
przestała być „czynem spo­
łecznym”.

Przedstawiciele rzemiosła 
zamierzają zobowiązać do 
udziału w ustalaniu cen za 
usługi cechy. Podkreślają 
przy tym, że ceny tych sa­
mych usług mogą być różno 
nie tylko w rozmaitych po­
wiatach (w trójmieście naj 
wyższe), ale i w poszczegól­
nych warsztatach. Zależy to 
bowiem od szeregu czynni­
ków, jak położenie warszta­
tu, stopień jego mechaniza­
cji i in.

Cenniki — ich zdaniem — 
powinny być przejrzyste, zwięa 
te i obejmować tylko usługi ty 
powe. W związku z tym doma­
gali się prawa pobierania od 
klientów w szerszym niż do­
tąd zakresie cen umownych. 
Uznali słuszność zasady — a 
przyjemnością to notujemy — 
że cenniki muszą być wyłożo­
ne we wszystkich zakładach 
usługowych bez wyjątku na 
bardzo widocznym miejscu, by 
nie żenować klienta przy spraw 
dzaniu należności.

Przedstawiciele WKC uzna 
li postulaty rzemiosła za u-
zasadnione i możliwe do zre 
alizowania.

W procesie zmiany cen za 
usługi ludność może i powłn 
na skorzystać ze swego pra­
wa kontroli. Pisaliśmy o tym 
w wymienionym artykule. 
Powtarzamy w streszczeniu 
jego konkluzję: prosimy żą­
dać cenników, obserwować 
ruch cen, a spostrzeżenia 
swoje przekazywać Woje­
wódzkiej Komisji Cen lub 
prasie. (k)

Wielki konkurs z nagrodami

W każdej wsi woda
do gaszenia pożaru

„Dzwoni telefon na biur 
ku dyżurnego... Już po 30 
sekundach...” — tak albo 
prawie tak zaczynia się na 
ogół każdy „rasowy” repor 
taż o pracy straży pożar 
nych. Ale sprawa bynaj' 
mniej nie jest taka prosta. 
Bo cóż pomoże nawet naj 
szybszy i najsprawniejszy 
wyjazd, jeśli po przybyciu 
na miejsce pożaru straż nie 
znajdzie... wody do gaszę 
nia?

A dane liczbowe na te 
mat ujęć wodnych w na­
szym województwie nie

Mecz Kominiarze - Piekarze
na Spartakiadzie w Starogardzie

Ostatnio, jak nas informu-|w br. dla uświetnienia ju-
je specjalny korespondent 
klubu SKS Start Starogard 
p. Mieczysław Wiśniewski, 
w Starogardzie Gd. odbyła 
się II Wojewódzka Sparta­
kiada Spółdzielczości. W im­
prezie uczestniczyli sportow 
cy i działacze trzech pionów: 
LZS (spółdzielczość zaopa­
trzenia i zbytu na wsi), 
Startu (spółdzielczość pracy) 
i Sparty („Społem”). Spar­
takiada ta była jedną z wie­
lu imprez organizowanych

ROSTOCK. Duży sukces od­
niósł młody reprezentant Pol­
ski Stankiewicz, startujący w 
międzynarodowych zawodach 
pływackich Tygodnia Bałtyku. 
Stankiewicz wygrał wyścig na 
100 m st. mot. w czasie 1:03,4 
(rekord Polski), wyprzedzając 
m. in. Niemca Gregora — 1:03,7.

SUPERBAGNERES. IX etap 
Tour de l’Avenir zakończył się 
zwycięstwem Włocha de Rosso 
w czasie 4:45,42, Miejsca Pola­
ków: Kudra 18 (4:52,00), Gawli- 
czek 30 (4:54,49), Zapała 34
(4:55,43), Świątek 5« (5:00,19), Ga 
zda 72 (5:04,50), Paradowski 75 
(5:08,00) i Burak 81 (5:11,08). Po 
9 etapach najlepszy z Polaków 
jest Gawliczek, który zajmuje 
16 miejsce ze stratą 19 min. i 49 
sek. do lidera.

‘ Startu
wygrali 4:0
z chińską drużyną

Chodziarze
na Półwyspie Helskim

W nadchodzącą niedzielę 
na Półwyspie Helskim od­
będą się doroczne zawody 
w chodzie sportowym o 
„BŁĘKITNĄ WSTĘGĘ PÓŁ 
WYSPU HELSKIEGO”. Za­
wodnicy będą mieli do po­
konania dystans 20 km na 
szosie asfaltowej, na trasie 
f,»*1."'»' — Kuźnica — Ja»- 

tenisa stołowego z chińską dm-1tarnia — Jurata, Początek

bileuszu 35-lecia SKS Start 
Starogard.

W dwudniowym turnieju pił­
karskim III-ligowy Start Gdańsk 
wygrał w eliminacjach 1:0 z 
LZS Skarszewy, a również III- 
ligowy SKS Starogard pokonał 
PSS Rumia Zagórze 3:0. W fi­
nale SKS Start Starogard wy­
grał ze Startem Gdańsk 4:0, 
zaś w meczu o III miejsce LZS 
Skarszewy pokonał PSS Rumia 
Zagórze 6:4.

Turniej siatkówki, a także 
spartakiadowe rozgrywki kosza 
zakończyły się bezapelacyjnym 
zwycięstwem gdyńskiego Star­
tu. W siatkówce męskiej (u- 
czestniczyło 9 zespołów) zwycię­
żył Start Gdynia przed Pogonią 
Lębork, w siatkówce kobiet 
również Start Gdynia przed Po 
gonią Lębork, natomiast w ko­
szykówce męskiej Start Gdynia 
przed SKS Start Starogard.

W zawodach strzeleckich star 
towało 9 kobiet i 27 mężczyzn. 
W punktacji drużynowej zawo­
dy wygrał zespół Startu z 
Gdańska.

Organizatorzy spartakiady po­
myśleli także i o dzieciach. Dla 
nich bowiem zorganizowano spe 
cjalne igrzyska, na program 
których składały się m. in. bie­
gi na 40 i 60 m, wyścigi na 
rowerach, biegi w workach, 
rzut piłką palantową i marsz 
na 200 m. Była to chyba naj­
bardziej masowa dyscyplina 
spartakiady, startowało bowiem 
ponad 250 dzieci

Dodatkową atrakcją imprezy 
był mecz piłkarski pomiędzy 
Spółdzielnią Kominiarską z 
Gdańska, a Piekarzami PSS ze 
Starogardu. Okazało się, że ła­
twiej piec dobre pieczywo, niż 
kopać piłkę i dobrze przygoto­
wani kominiarze wygrali 3:1.

Na zakończenie spartakiady 
odbył się wielki festyn, na któ 
rym wystąpiły 4 zespoły estra­
dowe, a następnie na uroczy­
stej akademii dokonano oficjal­
nego podsumowania wyników, 
rozdano puchary, dyplomy i na­
grody. (i)

POLSKA MODA

Moda Polska lansuje ostat 
nio nowe tkaniny pod has­
łem „Czar kaszmirowej suk- 
n”. Kaszmir — tkaninę ze 
stuprocentowej wełny cze­
sankowej — wyprodukowały 
Łódzkie Zakłady Włókienni­
cze m. Struga na specjalne 
zamówienie.

Kaszmir jest tkaniną zu 
pełnie nie mnącą się. Do 
tychczas z kaszmiru szyło 
się tylko szaliki, podczas 
gdy w Paryżu wszystkie do 
my mody lansują tę tkani 
nę dosłownie na każdą oka 
zję i porę roku.

Na zdjęciu: suknia popo 
łudniowa z kaszmiru we 
wzorze różowych medali« 
nów na szarym tle. Stani 
czek gładki z rękawem 3/4 
Spódniczka marszczona, 
trzymana asymetrycznie 
umieszczoną na boku sukni 
kokardką. Pod szyją sznur 
pereł w kolorach szarym i 
różowym.

CAF fot. Latngda

to mało, bardzo mało...
Dlatego też jak najszer-

wyglądają wesoło. W 1097 ■ dojazd do punktu czerj Pruszcz gd. — 75 odsziamo
miejscowościach zaopatrzę pania wody; iSa^Sy,’ Yo“ zas^wek.^u
nie w wodę jest niedosta B remont istniejącego zbiorników; nowodworski — 
teczne, W 214 wody nie zbiornika i35 odszlamowań i 20 punktów;
«»a AnÄr„ o ZDiurniHd, ELBLĄSKI — 30 odszlamowań,

a w ogolę, a tyli o konkursu mocą być 87 Punktów 1 7 zbiorników;
133 stan zaopatrzenia wod! yo Konkursu mogą Dyc, MALrorski — 28 odsziamo-
nego poprawił się — głów zgłoszone wyłącznie praee, wań i 7 zbiorników; malbor 
nie dzięki czynom społecz wykonane w roku bieżącym, ski - 28 odszlamowań i 7 

• r • \Tq1(V7v DiF7v +yrn zbiorników^ KWIDZYŃSKInym z pomocą, oczywiście Należy przy tym pamiętać, 45 odszlamowań> 32 punkty i
dotacji z PZU i WRN. 133 ze nakłady finansowe ze 7 zastawek; starogardzki —
miejscowości na 1444 _ środków państwowych w go 60 odszlamowań, 55 puktów, 9

tówce i szarwarku (oraz in io zbiorników; io-
. _ . .. ___i ŚCIERSKI — 54 odszlamowania,nych organizacji gospodar- punkty, 5 zastawek i 17 zbiór 

. czo-społecznych, jak PZU, ników; kartuski — 62 od- 
szy ogoł społeczeństwa zatn Qg PGR spółdzielnie pro- szlamowania, so punktów, 13 za- 
teresować się powinien dukcyjine ’ CZy rady narodo- Se0k *ki° ^Äno™" 
wielkim ogólnokrajowym we) nie mogą przekraczać u ' punktów, 3 zastawki i 2 
konkursem pod hasłem ,,W ąg proc. wartości wykona- zbiorniki; lęborski — 67 od 
każdej wsi woda dla celów „„„u mräo __ niwntłało OZPŚÓ S‘ziarno wań, 15 punktów i 15
gaśniczych”. W konkursie ^3 S wykonana w komików; pucki - 54 odszla 

„.„.-„A . musi Dyc wykonana w czy mowama, 50 punktów, 8 zastamogą wziąć udział ochotni nj0 społecznym wek i 12 zbiorników; tczew-
cze straże pożarne, inne or, ' ski — 42 odszlamowania, 40
ganizaeje działające na wsi,1 Każdy zespół (względnie punktów 12 zastawek,
specjalnie w tym celu wy- gospodarz . indywidualny), w miarę rozwijania się
łon i one komitety oraz osoby który zamierza wziąć u- konkursu będziemy się sta-
prywatne. A czekają na dział w konkursie, powinien informować naszych
nich cenne nagrody, które wypełnić kupon konkurso- r°n unormować naszycn
dla naszego województwa wy i przesłać go do właści czytelników o jego przebie- 
przydzielane będą na miej- wrej terenowo Powiatowej gu. Podamy też jeszcze, ja-
seu przez specjalną komisję 
konkursową w Gdańsku.

Aby stać się uczestnikiem 
konkursu, należy wykonać 
jedną lub kilka z poniż­
szych prac:

D sztuczny zbiornik ziem 
ny lub betonowy;

U od&zlamowanie lub po­
głębienie stawu wraz z u- 
mocnienicm brzegów faszy- 
ną, darniną, kamieniem, be 
tonem itp.

■ zastawkę betonową lub 
drewnianą;

■ stanowisko pod moto­
pompę;

Komendy Straży Pożarnych 
w celu zatwierdzenia przy­
datności zgłoszonych prac 
dla potrzeb ochrony prze­
ciwpożarowej.

Konkurs — jak już wspo 
minaliśmy — jest ogólnokra 
jowy. Nas jednak interesuje 
oczywiście przede wszyst­
kim nasze województwo, dia 
którego plan na rok bieżący 
przewiduje odszlamowanie 
645 stawów or-az budowę 626 
punktów czerpania wody, 81 
zastawek i 108 zbiorników 
ziemnych i betonowych. W 
rozbiciu na powiaty plan 
ten wygląda następująco:

kie nagrody przydzielono 
konkretnie dla naszego wo 
jewództwa. A na razie przy 
pominamy, że wprawdzie 
czyny społeczne wymagają 
dużego wkładu pracy, ale 
to zawsze w efekcie taniej 
się kalkuluje, niż utrata do 
bytku wskutek pożaru... To 
też jesteśmy pewni, że w 
konkursie weźmie masowy 
udział społeczeństwo nasze­
go województwa i czekamy 
na wiadomość o licznych 
zgłoszeniach. Nagrody czeka 
ją!

(rt)

Kupon konkursowy
Zgłasza udział w konkursie! Do Powiatowej Komendy Stra­

ży Pożarnych
wies

powiat

Zgłaszamy przystąpienie do uczestnictwa w konkursie „W każdej wsi woda do celów 

gaśniczych” i zobowiązujemy się do wykonania w ramach czynu społecznego . , , ,

w terminie do dnia

Wartość wykonywanych prac wyniesie około . . . . zł, w tym dotacje państwowe

(PZU, Rada Narodowa gotówką i szarwarkiem oraz inne dotacje) wyniosą , , . , , zl

• ................................................. .dnia ...... 1961 r.

podpis

Komenda Powiatowa Straży Pożarnych stwierdza:
1. Przydatność zgłoszonej pracy dla celów ochrony ppoż. pod względem jakości i lokalizacji.
2. Zaplanowanie pracy, dotychczas nie będącej w obrębie osiedla - wsi.

podpis

GO, GDZIE i KIEDY lescie
TEATRY

GDANSK — Opera I Filharmo 
nia Bałtycka — Międzynaro- 
dowy balet gwiazd — g. 20. 

GDANSK — „Panorama” (Lisia 
Grobla 1) — „Księżniczka
Czardasza” — g. 20,15.

Klub Studentów Wybrzeża — 
„Zak” — „Niemożliwości sta­
ło się zadość” — g. 20,30. 

SOPOT — Kameralny — „Łow 
cy głów” g. 19,30.

Teatr Letni — „Marimba" — 
g. 19.

SOPOT — Pawilon — „Non 
Stop” — „Czerwono-Czarni” 
g. 19, 22.

GDYNIA — Muzyczny (Bema 26) 
„Rozkoszna dziewczyna” —
g. 20.

* * *
GDYNIA — Międzynarodowy 

Cyrk „Poznań” — przedsta­
wienie g. 19.

* * *
FOTOPLASTIKON MORSKI -

Gdynia — „Oryginalne zdję­
cia z walk Polskiej Marynar­
ki Wojennej na morzach w 
II wojnie światowej” cz. I. 

FOTOPLASTIKON — Wrzeszcz 
„Colorado — USA”.

KINA
GDANSK — „Leningrad” — 

„Słaba płeć” fr. od 1. 18;
g. 10, 12,30, 15,30 ,17,45, 20. 

„Kameralne” — „Księga dżun­
gli” ang. od 1. 9; g. 15,45, 
18, 20,15.

„Drukarz” — „Bunt kapitana”
żyną „Chipolbrok”. Spotkanie jimprezy O godz. 16. Zgło- *Zf?,kł 0d J' 16; 17, ,19;15, ,
zakończyło się zwycięstwem! ? m-zvi-nni« nm|cin 7 »Bossmarie wśród miStartu 4:0. A oto wyniki posz- ^Lj-na i?1 ■).rnu;,e Ognisko lionerów ’ NRF od 1. 18; g. 16,
czególnych gier: Stępień — J.K.łvr BdltyR w JftStäXni j 1-» 20.
Sun-Dzi 2:0, Gruba — Tsai-Taj-'przy uk Portowej (telefon ..Przyjaźń” - remont.
Can 2:0, Stępień — Lite-Fen Ij.qv ,r i._, ' „Motława” — „Korsarze P«cy-
2:0, Gruba — Liui-Dzia-Dżan —I11"' ao 13 oai‘ j fiku” II ser. radź. od 1. 16;2s:e, <ld) ad) g. 15,45, 18, 20,15.

„Włókniarz” — „Korsarze Pa­
cyfiku” radź. od 1. 16; g. 20. 

„Panorama” — „Człowiek z 
planety Ziemia” (panoramicz­
ny), radź. od 1. 12; g. 18; 
„Piotruś Pan” USA od 1. 7; 
g. 15,45.

„Piast” — nieczynne.
„Wrzos” — „U progu życia” 

szwedzki od i. 18; g. 16, 18, 
20.

WRZESZCZ — „Znicz” — „Na 
wschód od Edenu” (panoram.) 
USA od 1. 16; g. 15,45, 18, 20,15. 

„Bajka” — „Czarna Carmen” 
(panoram.) USA od 1. 18; 
g. 9,15, 11,30, 13,45, 16, 18,15,
20,30.

„Lechia” (stadion) — „Kobiety 
czekają” szwedzki od 1. 18; 
g. 22.

„Tramwajarz” — „Czerwony 
atrament” węg. od 1. 16; g. 18, 
20.

„Zawisza” — „Siedem grzechów 
głównych” fr. od 1. 18; g. 18, 
20.
Jagienka” (Wajdeloty 13) —
„Zbuntowana” ang. od 1. 14; 
g. 17, 19.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Przebudzenie” czeski od 1.
16; g. 16, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” — 
„Szczęśliwa droga” USA od 
1. 12; g. 15,45, 18, 20,15. 

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Flip i Flap na bezludnej 
wyspie” fr. od 1. 16; g. 16, 
18,15, 20,30.

„Goplana” — „Słomiany wdo­
wiec" USA od 1. 18; g. 10,
12.30, 15.30, 18, 20,30.

„Atlantic” — „Młode lwy”
USA Od 1. 16; g. 16,15, 19.30.

,.Mimoza” — „Nędznicy" I se­
ria NRD od 1. 14; g. *16, 18,15,
20.30.

„Klubowe” DKP — „Hiroszima 
moja miłość” ir. od 1. 16; 
g. II, 20,15,

OKSYWIE — „Mewa” -
„Wszystko o Ewie” USA od
1- 18; g. 20.

GRABÓWEK — „Fala” —
„Porucznik jazdy” radź. od
1. 16; g. 16, 18,15, 20,30.

ORŁOWO — „Neptun” —
„Koński pysk” ang. od 1. 16; 
g. 16, 18,15, 20,30.

CHYLONIA — „Promień” —
„Przez zieloną granicę” czes­
ki od 1. 14; g. 16, 18, 20.

OBŁUŻE — „Marynarz” — 
„Traper z Kentucky” USA 
od 1. 16; g. 18, 20.

RUMIA — „.Aurora” — 
„Słońce świeci dla wszyst­
kich” radź. od 1. 16; g. 18, 
20,15.

SOPOT - „Bałtyk” - „Bied­
ni bogacze” węg. od 1. 18' 
g. 15,30, 17,45, 20.

„Polonia” — „Kopciuszek” —
USA od 1. 7; g. 13,15, 15,30, 
17,45; „Słońce świeci nad Ben 
galem” pakistański od 1. 14; 
g. 20.

„Letnie” —. „Garsoniera” (pa­
noramiczny) USA od 1. 16;

22.
PRUSZCZ — „Krakus” —‘

„Nieznany zdrajca” fr.
1. 18.

Studencki Salon Wystawowy 
„Żak” w Gdańsku — wysta­
wa Ryszarda Manny — czyn­
na codziennie od godz. 17—22.

IV.uzeum Archeologiczne u 
Gdańsku ul. Mariacka 25/21» ~ 
wystawa pt. „Pradzieje Porno- 
poświątecznych. 
rza” — czynna codziennie s 
wyj. poniedziałków 1 dni

Muzeum Pomorskie w Gdański 
— czynne codziennie z wyjąt 
kiem poniedziałków w godz 
10 — 15; w niedziele od 10 - 
1.’.

Muzeum Marynarki Wojennej, 
Gdynia, Bulwar Szwedzki — 
czynne codziennie w godz, 
10 — 17 z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświątecz­
nych.

Ok l ęt Muzeum. „Bu^a” w Gdy 
ni (Basen nr 1) — wystawa 
pt. ,,Z dziejów floty pol­
skiej" — czynna codzienni« 
prócz poniedziałków od godz 
10 - 17.

DYŻURY APTEK !
GDANSK — apt. nr 62, ulica 

Kartuska 114. WRZESZCZ — 
od apt- nr 71, ul Grunwaldzka 126. 

OLIWA — apt. nr 53, ul. Leś­
na 1. SOPOT — apt. nr 12, ul. 
20 Października 791. GDYNIA
— apteka nr 8, ulica Śląska 
42. OBŁUŻE — apteka nr 63, 
ul. Bednarska 11; ORŁOWO
— apt. nr 20. ul. Boh Stalin­
gradu 66; NOWY PORT — apt 
nr 4, ul. Oliwska 83.

WYSTAWY
Dwór Artusa w Gdańsku —

Wystawa fotografiki — „Dziś 
nad Morzem Śródziemnym”
Janusza Uklejewskiego — 
czynna codziennie od godz.
8—20.

„Sień Gdańska” (Długi Targ 43)
— wystawa ceramiki ludowej 
i bursztynu — czynna codzien 
nie prócz poniedziałków od 
godz. 12—19.

CBWA w Sopocie (przy molo)
— wystawa malarstwa Kazi­
mierza Ostrowskiego i Jerze­
go Fedkowicza; prac Marii 
Hiszpańskiej - Neumann oraj 
wystawa obrazów ceramicz­
nych Krzysztofa Henisza, Bo­
lesława Książka i Zygmunta 
Madejskiego.

Katownia w Gdańsku — wysta AUDYCJE LOKALNE:
Wa >*'7’roPem zbrodni hit!« I 10.50 — Koncert życzeń. 11.54 
rowsklch” — czynna codzien - Serwis rybacki. 15.35 - Omó 
ma oa godz. 8 — 19. 'wienie programu, 16.00 — Mu-

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii i chorób wewnętrznych 
pełnią I Klinika Chorób Wew­
nętrznych z II Kliniką Chirur­
giczną AMG.

—e—

w haitsw

na dz:eń 13 lipca 1961 r. 
(CZWARTEK)

zyka rozrywkowa. 16.15 — Z me 
lodią i piosenką przez świat. 
16.40 — „Wszystkie drogi pro­
wadzą na północ”. 17.00 — Ra- 
dio-reklama (Szczecin). 17.20 — 
Muzyka krajów nadbałtyckich.
19.15 — Koncert rozrywkowy.
20.15 — Muzyka rozrywkowa.
20.45 — Serwis rybacki i mu­
zyka.

AUDYCJE
OGÓLNOPOLSKIE

6.50 — Gimnastyka. 7.15 — Mu 
zyka. 7.30 — Stan pogody i
dziennik. 7.40 — Przegląd pra­
sy. 7.50 — Muzyka. 8.30 — Wia­
domości. 8.36 — Muzyka. 8.40 — 
„Z plecakiem po kraju”. 9.00 — 
Utwory popularne. 9.30 — W 
różnych nastrojach. 10.20 — Kul 
tura pilnie poszukiwana. 11.57 — 
Sygnał czasu i hejnał. 12 05 — 
Wiadomości. 12.15 Problemy 
ekonomiczne. 12.30 — Polskie 
melodie ludowe. 12.45 — Con­
certino na orkiestrę smyczko­
wą. 15.00 — Wiadomości. 15.05 — 
Pieśni o morzu. 15,30 — Aud. 
dla dzieci. 18.25 — Muzyka i 
aktualności. 18.50 — Tygodnio­
wy felieton. 19.00 — Wiadomo­
ści. 19.05 — „Legendy o Kraku 
i Piaście”. 20.25 — „Pełnym gło 
sem o sprawach młodzieży”. 
21.00 — Z kraju i ze świata. 
21.27 — Kronika sportowa. 21.40 
— Koncert orkiestr tanecznych. 
22.10 — „Siła wieku”, fragm.
pow. Simone de Beatier. 22.40 — 
Gitara i organy kinowe. 23.00 — 
Audycja kameralna. 23.37 — Me­
lodie taneczne. 23.50 — Ost. wia 
domości. 24.00 — Hymn i koniec 
audycji.

rfciEwgzjA
CZWARTEK — 13. VII. 61 r.

17.45 — Omówienie programu. 
17.50 — Gdańskie gawędy — lok. 
18.15 — Miś z okienka, 18.30 — 
Program publicystyczny. 19.00 — 
Koncert popularnych utworów. 
19.30 — Dziennik. 20.05 — Klaps. 
20.35 — PKF. 20.45 — Teatr „Ko 
kra” — „Śmierć pod żaglami”. 
21,45 — Ostatnie wiadomości.
21.55 — Omówienie programu.

^73218
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l
POLSKIE LINIE OCEANICZNE

Gdynia, ul. 10 Lutego 24 i

SPRZEDADZĄ ♦

przedsiębiorstwom państwowym i spółdzielczym 
większe ilości plateru stołowego, jak łyżki, łyżeczki, noże, 

widelce, cukiernice, dzbanki itp.
Plater był używany i pochodzi z m/s „Batory”. Celem uzys- ♦

kania bliższych informacji i ewent. obejrzenia plateru naleśy ♦
zwracać się do P. L. O., dział gł. intendenta w terminie do i
dnia 20. VIII. 61 r. 3528-K $

«

Ogłoszenia 
drobne I

MATRYMONIALNE
SZATYNKA, ze średnim 
wykształceniem, średnio 
zamożna, przystojna, z po 
wodu braku znajomości — 
pozna pana od lat 35, kul­
turalnego bez nałogów, w 
celu matrymonialnym. Po­
ważne fotooferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod M-53642. G-53642

NIERUCHOMOŚCI
ZIEMIĘ w większej ilości 
4 km od Wejherowa, wła­
sność hipoteczna sprzedam. 
Gdynia, Czerw. Kosynie­
rów 162 a m. 1. G-50699
DZIAŁKĘ 2162 m z domem 
gospodarczym, mieszka­
niem, z powodu wyjazdu 
sprzedam. Wejherowo-Na- 
nice, Lelewela 8, Dunst.

____________________G-50701
DOM piętrowy, z ogrodem 
sprzedam. Orłowo, ul. Cy­
prysowa 7 m. 5. G-50708
KAMIENNY Potok, domek 
jednorodzinny nieskończo­
ny. pilnie sprzeda właści­
ciel. Teł. 430-62 Wrzeszcz.
____________________G-50709

DOM jednorodzinny w trój 
mieście kupię. Brudecki — 
Cl iwa, Noakowskiego 8.

G-53919
GOSPODARSTWO 10 ha z 
budynkami, zelektryfikowa 
ne. własność hipoteczna — 
sprzedam. Łucja Więcka — 
Mierzeszyn, pow. Gdańsk, 
dojazd autobusem. G-53923 
DOM 6-izbowy z zabudo­
waniem, 1,5 ha ziemi ogro 
dowej sprzedam. Julia Ir, 
wieś Jankowo, p-ta Ło- 
stcwice, pow. Gdańsk.

G-53937

K U rP N O
MZ 250 lub „Jawę” kupię. 
Tel. 76-86. G-50796
SAMOCHÓD „Moskwicz” — 
typ 4Ol lub 402 oraz fur­
gonetkę oszkloną „Skoda” 
typ 1201 pilnie kupię. O- 
ferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod 53948. 
___________________ G-53948
ŁAPKI karakułowe więk­
sze kupię. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod 53951. G-53951
WÓZEK spacerowy, zagra­
niczny, w dobrym stanie 
kupię. Oferty: „.Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod
53968._____ G-53968
WÓZEK dziecięcy na wy­
sokich kołach kupię. Ofer-
ty tel. 356-70.______ G-53983
PIANINO krzyżowe do 
nauki (może być zniszczo­
ne) kupię. Tel. 344-94.

G-53975

SPRZEDAŻ
WSK sprzedam. Gdynia - 
Demptowo, ul. Kartuska
105.____________  G-50703
MOTOR MZ-ES, 250, stan 
dobry sprzedam. Grzesiak, 
Gdynia, — Zygmuntowska 
4/19, w godz. 14. do 18.

G-50705
M O TOC YKL „Royal’ ’ 3507
zamienię na mniejszy lub 
telewizor. Pogórze, Puc-
ka 10._____________ ' G-50713
„JŻA” 49 sprzedam. Gdy­
nia, Śląska 35/37 m. 225, 
po godz. 15. G-56717
TELEWIZOR „Rekord II” 
sprzedam. Krawczyk — 
Gdańsk - Siedlce, Nad Ja- 
rem 45._____________ G-53918
WFM sprzedam. Gdańsk - 
Oliwa (7 Dwór), ul. Pio­
tra Norblina 25 e. G-53 921
WÓZEK inwalidzki siedzą 
cy i leżący tanio sprze­
dam. Szenk, Brętowo — 
Słowackiego 121/1, auto­
bus_110._______ _ ____G-5.3922
MOTOR z przyczepą oka­
zyjnie sprzedam. Gdańsk, 
Zakopiańska 8 F m, 8.
____________________ G-53928
SAMOCHÖD osobowy, po 
kapitalnym remoncie sil­
nik i części zapasowe ta­
nio sprzedam. Oglądać — 
gcdz. 17—19: Sopot, Jagieł­
ły 8/1. G-53931

W dziesiątą bolesną 
rocznicę śmierci

ś. t P.

Genowefy
Smejlis
z d. GIEGLIS

zostanie odprawione na­
bożeństwo żałobne w ko­
ściele Serca Jezusa we 
Wrzeszczu, ulica March­
lewskiego dnia 15. VII. 
1961 r. o godz. 7 rano,
o czym zawiadamia

RODZINA
53993-G

MOTOCYKL „Royal” na 
teleskopach sprzedam. — 
Gdańsk, ul. Biskupia 20/4.

G-53930
MOTOCYKL „Jawa” 250 — 
rok prod. I960 sprzedam. 
Ostrowski, Wrzeszcz, ulica 
Kubacza 30, od 15 do 19. 7

G-53933
WFM nowy sprzedam. — 
Ciunia, Ubocze 1, Świder- j 
Ska. G-53335 i
MOTOROWER „Simson” — J 
sprzedam. Gdańsk, Tobia- i 
sza 8 m, 7, po 19. G-53938 ^
SIANO mieszankę 20 ton 
sprzedam. Cena przystęp- r 
na, zabierać z pola. — ^ 
Pruszcz, Wojska Polskie- j? 
go 8. G-53939 Ł
SHL 150, fabrycznie nowy ^ 
sprzedam. Oliwa, telefon v 
174, ul. Jana Husa 8/2.

G-53940 P
MOTOROWER „Simson” — - 
sprzedam. Wrzeszcz, Woj- 7 
ska Polskiego 46/3, Plich- o 
ta. P-1273 o
LINGUAPHON szwedzki — £ 
(nauka języka) sprzedam, r; 
Wrzeszcz, — Miszewskiego K 
15/3. G-53941 _
KROWĘ po wycieleniu — E 
sprzedam. Gd.-Wrzeszcz — C 
ul. Słowackiego 4/5. n

G-53947 P
SAMOCHÓD osobowy — 1
„Warszawę” i „Moskwi- j: 
cza” sprzedam. Pruszcz — ' 
wieś Rożyny, tel. 479. i

G-53952 r
ELEKTRYCZNY fotel den- \
tystyczny, spluwaczkę, sto r 
lik, taboret, komplet 10.000 5 
sprzedam. Oliwa, Kwietna 3 
3/6. po 19. G-53953 5
KLATKI norcze podwójne, y 
kajak dwuosobowy 5C0 zł ^ 
sprzedam. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod 53955. G-53 955
KOGUTKI leghorny 3-mie- 
sięczne do 400 szt. sprze- ; 
dam. Tel. 347-95. G-53960
WFM, stan bardzo dobry, 
tanio sprzedam. Oliwa — 
Poczty Gdańskiej 3/4 —
oglądać 13—18. 0-53963
SZCZENIĘTA Kerry-blue- 
terriery po nagrodzonych 
rodzicach sprzedam. Sopot, 
Bieruta 36 m. 4. G-53960 j
WSK sprzedam. Tel. 351-61, 1 
dzwonić od godz. 6 — 11, - 
15—19. G-53973
SHL ISO pilnie sprzedam. 1 
Sopot, Sobieskiego 18 —
II piętro od 15. G-53978
2 PIECE kaflowe — pilnie 
sprzedam. Telefon 419-52 — 
do godz. 10. G-5.3979
MOTOR „Jawę” 250 na 19, 
oraz łódź żaglową P-51 — 
sprzedam. Tel. 334-15.

G-53981
MŁOCKARNIĘ dolnowylo- 
tową gwoździową, szeroko 
młockarnię na motor sprze 
dam. J. Ustkowski, Rębie- 
chowo, pow. Kartuzy.

G-53982
MOTOR WSK pilnie i ta­
nio sprzedam. Oglądać od 
godz. 16: Gdańsk. Lastadia 
39/5, Halina Porębska.

G-53984

LOKALE

3 POKOJE z kuchnią, do 
wykończenia sprzedam. — 
Gdynia - Cisowa, ul. Myl­
na 5. G-50702
SZCZECIN: — samodzielne 
dwupokojowe, n, b., za­
mienię na pokój, kuchnię, 
samodzielne trójmiasto. O- 
ferty: „Dziennik Bałtycki” 
Gdynia pod S-50704.

G-50701
2 POKOJE z kuchnią, kom 
fortowe w Ostrowie Wlkp. 
zamienię na mieszkanie w 
trójmieście. Wiadomość: — 
Gdynia, Portowa 8, Klonec 
ka. G-50707
PRZYJMĘ 2 panów na po­
kój Wiadomość: Gdynia,
Chylońska 177, trolejbus 
25. G-50712
ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, samodzielne, par­
ter, Gdynia, Warszawska 
53/i, na podobne, piętro — 
Gdynia. G-50715
ZAMIENIĘ pokój, z współ 
nymi wygodami, na kawa­
lerkę lub pokój z kuchnią 
w Gdyni. Warunki do omó 
wienia. Wiadomość: Gdy­
nia, Warszawska 57/4.

G-50714

NO poszukuje 
okres jednego 
314-27. G-53985

CZOM wynaj-

G-53S20
EWO: zamienię 3 poko 
ruchnia, ogród, chlew, 
pokój, kuchnia we

w starym bud.

G-53927
letni-

lub
pokój 

inteligentnemu 
;k, Ogarna 85/6.

G-5393S

/ie od 15 września, 
ty: „Dziennik Bałtyc-
Gdańsk pod 53948.

G-53946

Oferty: „Dziennik Bał 
ci”, Gdańsk — pod 
4. G-53034

„Dziennik 
s — pod 
___ G-5395S 

małżeństwo 
)ju. Zapłaci 

Oferty: — 
.Dziennik Baltvcki” —

CANIE 2'-pokojowe, 
rzeszcz, zamienię na 
e Gdynia. Telefon 
wieczorem. G-53964

PRACA

.Solidny”.

warsztatu po-

— pod 
G-50700

>.y. Ciastkarnia, So- 
Bieruta 42.___ G-50710
)C domowa do dwoj­

ga dzieci od zaraz potrzeb 
na. Gdynia, Czerw. Kosy­
nierów 112 a m. 94. G-50711
PRZYJMĘ panienkę do 
nauki gorseciarstwa, naj­
chętniej zamiejscową, lub 
pomocnicę. Warunki do 
omówienia. F-ma Krysty­
na, Gdynia, Świętojańska 
93 od 9—10. _ _ G-50678
POMOC do dziecka docho­
dząca potrzebna. Sopot — 
Kazimierza Wielkiego 4 
m. 12. godz. 18—20, G-53876
UCZEŃ tapicerski potrzeb­
ny Sopot, ul. Grottgera 4.

G-5J855
POMOC do dziecka, docho 
dząca, od godz. 7 do 16 — 
potrzebna. Gd. - Wrzeszcz, 
ul. Batorego 39 m. 7 (róg 
Topolowej). G-53934

ĘJ uv es «gai Hocfou/ci/ !
Gdański Związek Hodowców Drobnego Inwentarza 
powiadamia swoich członków, że w dniach od 17. VII. 
do 31. VII. br.

PRZEPROWADZA AKCJĘ
WRĘCZANIA LEGITYMACJI CZŁONKOWSKICH.

Po odbiór legitymacji należy się zgłosić z dowodem osobi­
stym w wyżej wymienionych dniach w godzinach od 19 do 21 
do siedziby kół powiatowych wg adresów podanych w biuletynie 
związkowym z marca br.

Dla członków Półwyspu Helskiego legitymacje roz­
prowadza kol. Roman Kohnke z Jastarni.

Legitymacje rozprowadza się nieodpłatnie.
Informacje w powyższej sprawie udzielają przewodniczący 

Zarządów Koła Powiatowego, Powiatowe Związki Kółek Rolni­
czych oraz biuro związku w Gdańsku, tel. 325-81, wewn. 14.

Zobowiązuje się wszystkich członków do zaopatrzenia się 
w/w terminie w legitymacje, pod rygorem zastosowania sankcji 
organizacyjnych.

Jednocześnie związek, w tym samym terminie 
i przez te same osoby przeprowadza werbunek nowych 
członków — hodowców nutrii, szynszyli, królików, kóz 
i drobiu przydomowego.

Nowych członków' — hodowców zwierząt mięsożer­
nych nie przyjmuje się.

3545-K

KUSNIERKĘ zaraz zatrud 
nię. Oferty: „Dziennik Bał i 
tyeki”, Gdańsk — pod : 
53942. ___________ G-53942
DOCHODZĄCA do dwojga 
dzieci, na kilka godzin po 
trzebna. Sopot, 20 Paździer 
nika 719/1, po godz. 16.

G-53949

ZGUBY
4 BM. zaginą! zegarek „In 
victa” żółty z kalendarzem 
W Ośrodku Wczasów MSW 
Sopot. Zwrot za nagrodą. 
Wrzeszcz, Wyspiańskiego 7, 
Dom Stud. 16, pokój 411.

G-53779
SKRADZIONO dnia 29. 6. 
1961 r. wszelkie dowody 
oraz prawo jazdy katego­
rii I, na nazwisko Stani­
sław Ziębicki, Łeba. P-1249

LEKARSKIE
SPECJALISTA chorób we­
nerycznych, skórnych — 
płciowych dr Lipiński, So­
pot, Sawickiej 5, telefon 
512-87. G-53666

ROŻNE
ODWOŁUJĘ obelgę rzuco­
ną na Waldemara Zalew­
skiego, zam. Wrzeszcz — 
K. Marksa i Wandę Wój­
cik, Wrzeszcz, ul. Falista, 
Maria Hirn, Wrzeszcz, Mi- 
gowska 14. G-53929
UWAGA. Wysiewam truci­
znę na działce koło rzeki. 
Antoni Warmbier, Rośei- 
siewko, pt-a Sobowidz — 
pow. Gdańsk. G-53943
UWAGA. 2.000 zł nagrody, 
kto widział lub przewoził 
osobę z norkami z soboty 
na niedzielę (9 bm.) lub 
kupił w tym czasie. Kosz­
ty zwrócę. Wrzeszcz, Zbysz 
ka z Bogdańca 38. G-53 944
WARSZTAT kowalski z 
narzędziami wydzierżawię. 
Gajkowski, Kolbudy, pow. 
Gdańsk. G-53945
GARAŻ samochodowy w 
Gdańsku odstąpi/i, w okre 
sie sezonu. Telefon 310-91.

G-53980

PRACOWNICY T?OS ZI) KIW A NI

Technika budowlanego z praktyką na stanowi­
sko nadzoru, odbioru robót remontowych i 
sprawdzanie rachunków — przyjmie natych­
miast Przymusowe Zrzeszenie Prywatnych Wtaś 
cieieli Nieruchomości w Gdyni. ul. Śląska 78 
barak 25. tel 25-56. 24-75. Bliższe informacje 
pod ww adresem. 50684-G

WYNAJMĘ pokój wczaso­
wiczom lub samotnemu na 
stałe. Oksywie, Albań­
ska 26. G-5071.9

Ogłaszajcie się

I
w »DZIENNIKU

BAŁTYCKIM«

S. t P.
Gertruda Nadolna

z Wentowskich
zmarła zaopatrzona św. Sakramentami dnia 4 lipca 1961 r. 

w Tczewie, przeżywszy lat 50.
Pogrzeb odbył się w dniu 7 lipca br.

Przewielebnemu duchowieństwu z lcs. prałatem dr Preissem, 
wielebnym siostrom Wincentkom, Sz. P. kierownikowi Klejnie 
oraz wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę naszej najuko­
chańszej matce, córce i siostrze, zarazem Sz. P. dr Kreftowi 
i Sz. P. dr Redigerowi za pełną poświęcenia opiekę lekarską 

WYRAŻAJĄ SERDECZNE „BÖG ZAPŁAĆ”
SYN, MATKA I RODZINA

G-54020

Spółdzielnia Pracy „Portowianka” — Gdańsk- 
Narwik, Marynarki Polskiej 12, barak 28 za­
trudni natychmiast głównego księgowego. Wa­
runki płacy do omówienia na miejscu. 53932-G

Geologów, techników geologów do działu głów­
nego geologa oraz inżynierów i techników z 
praktyką wiertnicza na stanowisko kierowni­
ków otworów przyjmie Przedsiębiorstwo Hy­
drogeologiczne w Poznaniu, Stary Rynek 81. 
Reflektujemy na pracowników mających moż­
liwości zamieszkania w Poznaniu. 3494-K

Tczewskie Zakłady Terenowego Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych w Tczewie, ul. Szope­
na 12-13 przyjmą natychmiast: 1) kierownika 
transportu z praktyką — wymagane średnic 
wykształcenie. 2) inżyniera ceramika lub tech­
nika z długoletnią praktyką na stanowisko gł 
technologa, 3) od września br. — kierownika 
Cegielni Gniew — wymagane średnie wykształ­
cenie ceramiczne lub mechaniczne z praktyką 
na kierowniczym stanowisku. Mieszkań nie za­
pewnia się. Wynagrodzenie wg obowiązującego 
układu zbiorowego pracy. Zgłoszenia kierować 
do działu zatrudnienia i plac. 3551-K

Księgową przyjmie PPH „Kansumy” — Gdańsk, 
ul. Orzeszkowej 2, tel. 340-21. wewn. 5. 54008-G

Inżyniera z długoletnią praktyką w zakresie ro­
bót wiertniczo - studziennych przyjmie od za­
raz Grupa Robót Wiertniczych w Ostrowic 
Wlkp. — Przedsiębiorstwo Hydro - Geologiczne 
w Poznaniu, St. Rynek 81. Mieszkanie z nowe­
go budownictwa w Ostrowie po okresie prób­
nym zapewnione. 3550-K

Kierownika finansowego zaangażuje Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w 
Gdańsku. Kandydat zgłosi się w kadrach — 
Gdańsk, ul. Wiślna 5-6. Warunki płacy do omó­
wienia. 53999-G

PP i UR „Arka” w Gdyni zatrudni natychmiast 
dyspozytorów zbytu i przeładunków. Wymaga­
ne wykształcenie wyższe ekonomiczne względ­
nie średnie i 7 lat praktyki w przedsiębiorst­
wach rybackich lub portowych. Zgłoszenia przyj 
mu je sekcja kadr i szkolenia, ul. Waszyngtona 
34 — 36, III piętro, pokój 10-11. Kandydaci win 
ni zgłaszać się osobiście wraz z dokumentami. 
3539-K

Referenta - magazyniera oraz ślusarza narzę­
dziowego przyjmie od zaraz Ośrodek Transpor­
tu Leśnego w Gdańsku, ul. Ks. Rogaczewskie­
go nr 9. 53950-G

Gdańska Fabryka Opakowań Blaszanych w 
Gdańsku ul. Ułańska 13-15, tel. 323-41 — 44 
przyjmie od zaraz 1 inżyniera wzgl. technika 
energetyka z upoważnieniem na wysokie na­
pięcie na stanowisko mistrza energetyka. Warun 
ki płacy do omówienia. 3537-K

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w No­
wym Dworze Gdańskim zatrudni natychmiast 
inżyniera architekta na stanowisko kierownika 
wydziału architektury i budownictwa. Warun­
ki płacy i pracy do omówienia na miejscu. Wy­
magane kwalifikacje: wyższe wykształcenie i 5 
lat praktyki. 3541-K

Gdańskie Zakłady Radiowe T-18 zatrudnią od 
zaraz: inżynierów i techników mechaników,
łączności i elektryków na stanowiska starszych 
konstruktorów i konstruktorów, techników elek 
tryków i mechaników ze znajomością pracy w 
zaopatrzeniu oraz magazynierów, technika samo 
chodowego na stanowisko kierownika transpor­
tu — wymagana wieloletnia praktyka, ślusarzy 
remontu obrabiarek i ślusarzy narzędziowych, 
komendanta straży przemysłowej — wymaga­
ne wykształcenie średnie i praktyka, pracowni­
ków do straży przemysłowej po ukończonej szko 
le podstawowej i odbytej służbie wojskowej. — 
Place zgodne z układem zbiorowym w _ prze­
myśle metalowym. Wysokość uposażenia do 
uzgodnienia na miejscu. Kandydaci proszeni 
są o zgłaszanie sie codziennie w dziale kadr T-18 
w godzinach od 8 —- 13 1531-K

Wojewódzka Zbiornica Przemysłowych Surow­
ców Wtórnych — Oddział w Gdyni, ul. Śląs­
ka 17 zatrudni od zaraz kierowcę z I lub II 
kat. prawa jazdy — na samochód ciężarowy 
„Star”. 3556-K

Ślusarz - elektryk do obsługi maszyn czyszczą­
cych i suszarni mechanicznej w czyszczalni na­
sion potrzebny od 1 sierpnia 1961 roku. Zgło­
szenia WZGS — Zakład Obrotu Artykułami 
Rolnymi Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 
100-102. pokój 40. 3513-K

Wojewódzka Zbiornica Przemysłowych Surow­
ców Wtórnych w Gdańsku - Narwiku — barak 
20 zatrudni od zaraz 2 pracowników umysło­
wych do działu obrotu' towarowego, księgową, 
sekretarkę — pożadana znajomość maszynopisa­
nia, 1 kierowcę z I lub II kat. prawa jazdy na 
samochód ciężarowy oraz 1 pomocnika kierowcy 
z III kat. prawa jazdy. 3555-K

Dwóch traktorzystów samotnych i dwóch oboro­
wych z jednej rodziny zatrudni od zaraz SHR 
Ciekocino, p-ta Sasino, pow. Lębork, stacja ko­
lejowa Kurowo. 3468-K

PRZETARGI I LICYTACJE.

Zakłady Celulozowo - Papiernicze im. J. 
Marchlewskiego we Włocławku, ul. Sempolow- 
skiej nr 7 ogłaszają przetarg na remont bocz­
nicy koleiowei normalnotorowej wraz z częś­
ciowym zabudowaniem w Fabryce Tektury — 
Łapino, pow. Pruszcz Gdański.

Szczegółowe dane dotyczące przetargu otrzy­
mają oferenci w dziale głównego mechanika w« 
Włocławku przy ul. Sempołowskiei 7. pok. 6 — 
tel. 30-71 — wewn. 56.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorst 
wa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty odpowiadające wymaganiom określo­
nym w rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 
13 stycznia 1958 roku w sprawie dostaw robót 
i usług na rzecz jednostek państwowych (Dz. 
Ustaw RPL nr 6, poz. 17 z 1958 roku) należy 
składać pod wyżej podany adres do dnia 24 
lipca 1961 roku w godz. od 7 — 15 z napisem Pa 
kopercie „Przetarg”.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 
lipca 1961 roku o godz. 13 w pokoju głównego 
mechanika.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 
3506-K

Gdańskie Zakłady Spożywcze PT w Sopocie, 
ul. Majkowskiego 11, tel. 520-13 ogłaszają prze­
targ na wykonanie instalacji kotła parowego 
typ S-25/10 w zakładzie wytwórni galanterii 
czekoladowej w Gdyni - Chylonii, ul. Pucka 
nr 101.

Dokumentacja jest do wglądu w siedzibie 
dyrekcji GZSPT w Sopocie, ul. Majkowskiego 
nr 11, pokój 15 codziennie w godzinach od 11 
do 13.

Składanie ofert do dnia 18 lipca 1961 roku 
godziny 10 w sekretariacie GZSPT w Sopocie. 
Otwarcie ofert i przetarg odbędzie się w GZSPT 
w Sopocie, ul. Majkowskiego 11 pokój 15 w 
dniu 18 lipca 1961 roku godz. 12.

Termin wykonania robót 15 sierpnia 1961 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorst­

wa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 3464-K

Lęborskie Zakłady Przemysłu Drzewnego w 
Lęborku, ul. Żeromskiego 9-10 ogłaszają prze­
targ nieograniczony na wykonanie sprężynek do 
klamerek bieliźnianych z dostawą sukcesywną 
1.000.000 sztuk miesięcznie.

Możliwość produkcji przez kilka lat z drutu 
dostarczonego przez nasz zakład.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w terminie do dnia
20 lipca 1961 roku.

Rozpatrzenie ofert zostanie dokonane w dniu
21 lipca 1961 roku. Zastrzega się prawo wybo­
ru oferenta bez podania przyczyny. 3552-K

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Skarbowy Urząd Komorniczy Wydziału Fi­
nansowego Prezydium Powiatowej Rady Naro­
dowej w Tczewie podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 15 lipca 1961 roku o godz. 10 
w Rudnie, now. Tczew (stare warsztaty POM) 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznej li­
cytacji młocarni marki „Cegielski”, należącej 
do Jana Drosla, oszacowanej na kwotę 12 tys. 
złotych.

Ruchomość można oglądać w miejscu i cza­
sie oznaczonym w obwieszczeniu.

W razie niedojścia licytacji do skutku w po­
danym terminie — druga licytacja odbędzie się 
dnia 18 lipca 1961 roku o godz, 10.
3544-K Komornik Skarbowy

Km. 1039/60
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego w Kamieniu Po 

morskim, rewiru na pow. Kamień i Wolin, ma­
jący kancelarię w Kamieniu Pom., ul. Armii 
Czerwonej nr 14 na podstawie art. 608 kpe 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 31 lip­
ca 1961 roku o godz. 8 w Świnoujściu, ul. Wy­
brzeże Władysława IV k. Gazowni, odbędzie 
się II licytacja ruchomości, składających się a 
jednej rybackiej lodzii motorowej „Swi-14” —• 
oszacowanej na łączną sumę zł 56.000, należą­
cych do Janusza Kafarskiego i Jerzego Ślesar- 
skiego, zam. w Świnoujściu.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i w czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 10 lipca 1961 roku.
3554-K Komornik
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TOM
Sopot pod obstrzałem 

Po co był ten pośpiech 
Chyba nie w porę...

Nie dziwmy się, że coś, co 
w innym mieście ujdzie „na 
sucho’', y/ Sopocie staje się 
przedmiotem publicznego „po­
tępienia”, jest krytykowane za 
równo przez stałych mieszkań­
ców, jak i wczasowiczów. Nie 
dziwmy się, że skoro miasto 
ma ambicje stać się krajowym 
ośrodkiem wypoczynku (a 
ostatnio — i sezonowym co 
najmniej centrum kultury), 
wymagania ludzi są wriększe, a 
Wyższe żądania — uzasadnio­
ne.

_ Oto dwie sprawy spotykające 
się ostatnio ze słowami pow­
szechnej krytyki:

(z wyjątkiem autobusów i 
trolejbusów), wyznaczająo 
jednokierunkowe objazdy. 
Ten wiodący do Gdańska 
jest wręcz koszmarny: bieg 
nie wąskimi i tak dziura­
wymi uliczkami, że kiedy 
człowiek patrzy na jadą­
ce tędy wozy — serce mu 
się kraje na widok jawne- 
żgo marnotrawstwa nasze­
go taboru, telepiącego się 
po wertepach...
Czy sądzicie, że jednoeześ 

nie rozpoczęto prace drogo 
We na 20 Października? Nie 
bądźcie marzycielami. Nic 
się tu nie dzieje poza tym, 
że czasami funkcjonariusze 
MO czyhają na kierowców, 
którzy chcieliby się przemk 
nąć na tym odcinku.

Nie znamy przyczyn 
wstrzymania, a ściślej — nie 
rozpoczęcia robót na ul. 20 
Października. Może są to 
przyczyny nawet obiektyw­
ne. ALE PO CO ZAMYKAĆ 
DROGĘ i wytyczać objazd, 
chyba jeszcze gorszymi ulica 
kami?

W tej sytuacji marzycielst 
wem byłoby proponować po 
wierzchowne bodaj napra­
wienie objazdowych ulic, bo 
przecież przez wiele miesię­
cy będą one jedyną trasą 
przelotową na tak ruchli­
wym odcinku Gdańsk — 
Gdynia. A może...?

E.

Nasz handel musi dobrze kupować
a klientom dobrze i uczciwie
sprzedawać owoce i warzywa

Do sklepu nr 12 przed­
siębiorstwa „Warzywa i 
Owoce” przychodzą ins­
pektorzy i rzeczoznawcy 
Państwowej Inspekcji Han 
dlowej. Stwierdzają, że w 
sklepie znajduje się 18 
kg truskawek drobnoowo- 
cowych sprzedawanych w 
cenie 12 zł za kg, a więc 
według ceny obowiązują­
cej tego dnia dla I wy­
boru. Niestety, rzeczoznaw 
cy stwierdzają, że 40

zł kg oraz truskawki w 
cenie 12 zł za kg. Rze­
czoznawcy dyskwalifiku­
ją obie partie towaru, po­
lecają obniżyć z powodu 
niskiej jakości cenę do 7 
zł za kg cebuli i 8 zł za 
kg truskawek.
Tego rodzaju przykładów 

na wczorajszej naradzie v; 
Wojewódzkim Inspektoracie 
Państwowej Inspekcji Han­
dlowej, poświęconej popra- 

! wie zaopatrzenia rynku

Od bardzo dawna „wał­
kowała” się na szczeblu 
miejskim (i nie tylko) spra­
wa wyeksmitowania z Sopo­
tu Centrali Zaopatrzenia 
Szkół „Cezas”. Instytucja ta 
zajmowała niewielki lokal 
przy pl. Konstytucji, ale 
władze miejskie wychodziły 
z założenia, że to nie miej­
sce dla tego rodzaju pla­
cówki, że jej miejsce po win 
na zająć np. jakaś kawiaren 
ka, klubik lub coś w tym 
rodzaju.

Założenie istotnie słuszne, 
tym bardziej, że w tym kon 
kr nyrn wypadku istniała 
możliwość połączenia dwóch 
sąsiadujących z sobą loka­
li — tego po „Cezesie” i ist­
niejącego już i zagospoda­
rowanego lokalu PTTK. Kio 
potów z przekwaterowaniem 
też nie przewidywano, bo 
znalazł się dla „Cezasu” lo­
kal zastępczy w Gdańsku.

W wyniku któregoś tam 
nakazu eksmisyjnego („prę­
dzej, prędzej, czas leci, se­
zon ^ nadchodzi, trzeba coś 
robić!”) „Cezas” w pośpie­
chu. niemal w panice eksmi 
towano (czytaj: ewakuowa­
no) 3 — 4 maja, nie zwa­
żając na to, że zmusza się 
pracowników de tego, by 
siedzieli w mokrych zupeł­
nie murach nowego lokalu.

To jest historia. Rzeczy 
wistość przedstawia się na 
tomiast następująco: do
dziś w uzyskanym loka­
lu przy pl. Konstytucji nie 
zrobiono NIC. Dosłownie 
NIC, poza tym, że w wi­
trynie wywieszono nieco 
plakatów, donoszących o 
różnych imprezach rozryw 
kowych. Jeżeli po-eczaso- 
wy lokal ma spełniać rolę 
placówki kulturalnej tyl­
ko w tym zakresie, stwier 
dzić trzeba, że miasto go­
spodaruje w tym wzglę­
dzie dość... rozrzutnie.
A czas płynie, minął ca­

ły maj i cały czerwiec, zbli­
żamy się do połowy iipca.
Nie obejrżymy się, kiedy se­
zon letni Sopotu dobiegnie 
końca. I okaże się, że tenże 
sezon, wcale się nie zawalił 
z powodu braku jeszcze jed 
nej placówki klubowej. Tyl­
ko dlaczego tak pochopnie doka, Jana Rohacza, Vladi-

do 6 zł za kg
Sklep nr 18 tegoż przed 

siębiorstwa. Kontrola 
stwierdza, że jest 43 kgi 
cebuli sprzedawanej po 8

Spotkanie
młodzieży
Przypominamy, że dziś 

Komitet Miejski ZMS or­
ganizuje w kinie „Pano­
rama” (Gdańsk — Lisia 
Grobla) spotkanie z mło­
dzieżą polonijną. Bezpłaf 
ne karty wstępu do ode­
brania w sekretariacie 
Komitetu Miejskiego ZMS 
(ul. Armii Czerwonej 1). 
Impreza rozpocznie się o 
godz. 16.

„Laterna magika“ na Wylirzeżi

Widowisko niezwykłe
Dziwny to ni teatr, ni ki­

no — a właściwie wszystko 
to razem wzięte, z dodat­
kiem baletu, muzyki i żywe­
go słowa. Praska „Laterna 
magika” — widowisko nie­
zwykle. jest zespołowym dzie
łem reżyserów Alfreda Ru- skiej) spektakl, będący ze-

proc. truskawek jest przei - . , ,rzalvch a ok 6 1 nroc i Jakości sprzedawanych

2 ck P I wadzał ostatnio sporo ins-
' . . . ipekcji, stwierdzając w na-

Decyzja jest natychmia j szym handlu warzywno-
stowa: truskawki zakwa-1 owocowym sporo uchybień,
lifikowano jako poza^ wy- j Przeważnie polegają one na 
borem,^ a cenę obniżono | tym, że konsumentowi ofe­

ruje się owoce czy warzy­
wa niższych wyborów, ale 
w cenie za I wybór.

Naturalnie za taki stan 
rzeczy jest odpowiedzialny 
przede wszystkim personel 
sklepu czy stoiska (kierow­
nik). Okazuje się, że skle­
py mają do swej dyspozy­
cji specjalny fundusz (w se 
zonie do 4,5 proc.) przezna­
czony na obniżanie ceny, o 
ile towar nie odpowiada już 
poprzedniej klasyfikacji.

Niestety, personel pra­
wie nie korzysta z tego 
uprawnienia, woląc wido­
cznie oszukiwać klientów, 
a limit przeznaczony na 
obniżkę inkasować jako 
premię za dbałość o to­
war. Istnieją jednak spe­
cjalne zarządzenia i in­
strukcje, poparte państwo 
wymi normami jakościo­
wymi, których pod kar­
nymi sankcjami muszą 
trzymać się nasze detali­
czne placówki handlowe.
Szkoda tylko, że więk­

szość przedsiębiorstw za­
pomniała o zapoznaniu z 
tymi przepisami (za pisem­
nym potwierdzeniem) per­
sonelu sklepowego.

Niezrozumiałym jest rów 
nież nie tylko już brak zna 
jomości ze strony persone­
lu sklepowego norm jakoś­
ciowych warzyw i owo­
ców, ale brak takich norm 
w sklepach. Wystarczy 
przytoczyć, że jedno z gdań 
skich przedsiębiorstw deta­
licznych posiada tylko 1 
egzemplarz (i to w dyrek­
cji naturalnie) norm. Nić 
wszędzie jest jednak tak 
źle, o ile np. w gdyńskich 
„"Warzywach i Owocach” 
mają tyle egzemplarzy 
norm, że mogą je nawet od­
stąpić innym przedsiębior­
stwom.

biorstw stałej kontroli pod­
ległych sobie placówek de­
talicznych. Wówczas dopie­
ro będzie można myśleć o 
zrealizowaniu zasady, któ­
rą jeden z uczestników na­
rady tak celnie przedsta­
wił: „TRZEBA DOBRZE
KUPOWAĆ I DOBRZE 
I UCZCIWIE SPRZEDA­
WAĆ”. (st)

r-.'SC? i'. v

WVBR1EM
Kolejki, kolejki

Chyba ma racją nasz czy 
telnik, p. Tadeusz W., któ­
ry pisze:

„Mówi się dużo i pisze o 
przygotowaniach Gdańska 
do sezonu. Jak ocenić to 
„przygotowanie” Urzędu 
Pocztowego nr 11 we Wrze 
szczu, gdzie w godzinach 
rannych czynne są tylko 
dwa okienka (na pięć)...”

Okazuje się, że załatwie­
nie najprostszej transak­
cji w okienku PKO pochła

Przed Dniami Gdańska
-j> —-----------------

Świąteczne salwy 
Dni Młodości

ŚWIĄTECZNE SALWY

Kiedy 22 Iipca o godz. 10 gro 
dem naszym wstrząśnie 30 po­
tężnych salw — proszę się nie 
denerwować. To tylko 10 dział,

niebem Długiego Targu wystą­
pi Teatr „Miniatura” oraz ze­
spół WDTL z komedią so­
wizdrzalską „Marchołt”, a o 
godz. 22 przewidziano tu „cim- 
balet elektronowy”.

Jak poinformował dzien­
nikarzy na wczorajszej kon 
ferencji prasowej kierownik 
ekipy dr Wilhelm Primer —* 
„Laterna” zaprodukuje na 
Wybrzeżu (w dniach 15 — 
30 bm. w hali Stoczni Gdań

zainstalowanych na placu Ze­
brań Ludowych, zainauguruje 
tegoroczne Dni Gdańska (uro­
czyste otwarcie Dni odbędzie 
się na Długim Targu tuż po 
salwach i hejnale z wieży ra­
tuszowej.

Program Dni organizatorzy 
zapowiadają bogaty i urozmai­
cony. Będziemy o nim infor­
mowali na naszych lamach. 
Dziś o:

DNIU MŁODOŚCI

Młodym „przydzielono” nie­
dzielę 23 bm. W tym dniu 
Gdańsk przejdzie we „włada­
nie” młodzieży. Na placu Ze­
brań Ludowych usłyszeć będzie

0 tym warto wiedzieć
SZUKAMY MŁODYCH 
TALENTÓW

W czwartek i piątek od go­
dziny 19 w pawilonie Non stop 
w Sopocie spotykają się uczest 
nicy I etapu konkursu „Szuka 
my młodych talentów”. Prze­
widziane jest pięć konkuren­
cji: piosenki, humor, muzy­
ka ltd.
„PSTRĄG” W SOPOCIE

W czwartek o godz. 22 w 
leatrze Letnim w Sopocie wy­
stawi składankę satyryczną naj 
lepszy Teatr Studencki „Pstrąg”. 
Ostatnie przedstawienie w pią- j

nia petentowi około godzi­
ny, mimo sprawnej i grze­
cznej obsługi. Interwenio­
wano w tej sprawie, obie­
cano przysłać urzędowi po 
moc. Minęło od tej chwili 
kilkanaście dni i.... nic.

Szkoda, że tak oto od­
strasza się ludzi od korzy 
stania z usług PKO.

E.

Kiedy, ach kiedy?
Czy nadejdzie wreszcie 

taki okres, kiedy nikt nie 
będzie się skarżył na pie­
czywo? Zaczynamy wątpić. 
Nie ma bowiem tygodnia, 
żeby nas nie zawiadamia­
no o jakimś nowym „kwiat 
ku”.

Tym razem owym „kwiat 
kiern” jest lniany, kilkuna 
stocentymetrowy o kiikumi 
limetrowej grubości szpa­
gat. Chleb kupiono w .bios 
ku PSS nr 31S w Oliwie 
u zbiegu ulic Szczecińskiej 
i Lęborskiej. Produkt ten 
dostarczyła Piekarnia nr 
1 w Oliwie.

Eksponat — do obejrze­
nia i odebrania — w dz«I 
le „Śmiało i Szczerze".

(h)

Dziś „Marimba“
Na scenie Teatru Letnie­

go w Sopocie występuje 
dziś zespół gitar hawajskich 
Jana Ławrusiewcza z soli­
stami. Na program składają 
się egzotyczne melodie, pio­
senki hawajskie, meksykań­
skie i neapolitańskie. Począ­
tek przedstawienia o godz. 
19. Jutro spektakl będzie 
powtórzony o tej samej go

można m. in. koncert „Dzieci — j tek .14 bm. o godz. 22 i w nip- 
dzieciom” w wykonaniu ucz- ’ 
mów podstawowej szkoły mu­
zycznej, obejrzeć występy „do­
rosłych” zespołów amator­
skich, wziąć wreszcie udział w 
wielkim, bogatym w atrakcje 
Ognisku Tysiąclecia. Tu także 
można będzie spotkać na me­
cie drużyny biorące udział w 
Rajdzie Tysiąclecia, a nad Mot- 
ławą powitać uczestników III 
ogólnopolskiego spływu kaja­
kowego.

Pod pogodnym niewątpliwie

W niedzielę „Halka“ 
w Operze Leśnej
Po inauguracyjnym przed 

stawieniu „Halki” w Onerze

dzielę o godz. 19.
---- •---

Szkolenie
rowerzystów
Automobilklub Polski w Gdy­

ni prowadzi szkolenie rowerzy­
stów i motorowerzystoV, któ­
rzy — jak wiadomo — już 
wkrótce będą musieli posiadać 
zaświadczenia o zdaniu egzami­
nu ze znajomości przepisów ru­
chu na drogach publicznych.

Wykłady odbywają się w SO­
POCIE — we wtorki i środv

dziinie, a w najbliższą sobo­
tę dwukrotnie o godz. 19 1 
21.30. W niedzielę o godzi­
nie 21.30.

Z kroniki 
wypadków
Wczoraj w Rewie 52-letnia 

. _ „„ ANNA SOJKĘ pocięta zostałaod godz. 17 do „0,1^ w gma- nożami kosiarki. Lekarz wezwą 
chu Prezydium MRN, przyjnego z Gdyni Pogotowia Rą­
czym zapisy przyjmowane są vv j tankowego stwierdził cięte ra- 

. . . H I ny poaudzia. Kanną przewie-
PIH wydał w Wyniku w wydzia.e komunikacji, tegoż Prc ziono do szpitala,

szere^ • 6Sn-L tak gorąco Przyjmo- zydium na kursie, w GDYNI 
w poniedziałki i wtorki

szermowano tym argumen­
tem przez wiele miesięcy, 
jeżeli okazał się on wcale 
nieistotny?

Podobnie przedstawia się 
sprawa przebudowy prze­
lotowej trasy sopockiej — 
ul. 20 Października. Wiele 
miesięcy temu zakończono 
tu poważne roboty wodno­
kanalizacyjne, w efekcie eze 
go powstała „rozryta”, pełna 
pułapek i dziur jezdnia. Trud 
no — gdzie drwa rąbią... Po 
cieszała kierowców wiado­
mość, że pomęczą się kilka 
miesięcy, ale potem docze­
kają się przebudowy i po­
szerzenia tej arterii. Byli 
cierpliwi — choć trzeszcza­
ły resory samochodów — no 
bo rozumieli że nie można 
wydawać pieniędzy na po­
wierzchniowe reperacje, sko 
ro w niedługim czasie przy­
stąpić się ma do zasadni­
czych robót.

Alo ludzka cierpliwość 
kończy się kiedyś, zwłasz­
cza, że dawane obietnice 
nie są realizowane. Owszem 
— coś się na 20 Paździer­
nika „dzieje*’. Mianowi­
cie od kilku tygodni zamk 
nięto pewien odcinek ar­
terii dla ruchu kołowego

mira Svitaczka, architekta 
Josefa Svobody i scenarzy­
sty Miłosza Formana, Dała 
dwa programy: „Ekspo 58” 
i „Ekspo 60” — ponad ty­
siąc przedstawień i gościła 
ponad milion widzów w wie 
lu krajach.

„Laterna” jest — jak rzek 
liśmy — połączeniem filmu 
z teatrem, a właściwie z 
estradą. Oto wychodzi np. 
na scenę sympatyczna Syl- 
va Daniczkova, konferans­
jerka i — ukazuje się rów­
nocześnie także na dwóch 
ekranach, prowadząc zapo­
wiedź programu w trzech 
językach. Oto muzyk i kom 
noży tor dr Jirzi Szlitr gra 
równocześnie na scenie i za 
montowanych ekranach, two 
rżąc sam pięcioosobową or­
kiestrę. Oto tancerka, krę­
cąca piruety na wyciągnię­
tej dłoni mężczyzny...

...taki jest temat prelekcji, 
którą wygłosi mgr Eugenia Ko 
chanowska 13 bm. o godz. 19 
w Garnizonowym Klubie Oficer 
skim we Wrzeszczu (ul. Sło­
wackiego 3), Wstęp wolny.

stawem obu programów (re 
żyseruje Jareslav Ulman). 
Będą to „żywe obrazy”, wią 
zane słowem i muzyką. Ze­
spół twórców „Laterny” 
wkrótce przystąpi do opra­
cowania nowego programu, 
poświęconego Pradze, a W 
dalszej perspektywie myśli 
nad stworzeniem fabularne­
go programu dramatyczne­
go, poświęconego problemom j 
współczesnego żyda (repre-j 
zentowana tu technika świet: 
nie nadaje się właśnie dla 
tego rodzaju tematyki). Tyl­
ko... dla takiego „pełnome­
trażowego” spektaklu drama 
tycznego potrzebny jest — 
oczywiście — odpowiedni doi 
bry scenariusz. A o to. jak 
wiadomo nio jest tak łatwo. 
Gdy program ten się uda — 
..Laterna” przestanie być 
S t u diem Ekspery men ta 1 n y m, 
a stanie sie zaczątkiem no­
wego rodzaju sztuki.

Nowego, bo „Laterna” jest 
jak dotąd zjawiskiem uni­
kalnym. W jednym z teatrów 
landyńskich wystąpił co praw 
da podczas pobytu „Laterny” 
w Anglii zespól japoński, któ 
ry dawał kilkuminutowy pro­
gram zb'izony do praskiego, 
ale są to raczej tylko próby. 
Próbuje też ponoć w Kalifor 
nii stworzyć widowisko zbli­
żone do „Laterny” Walt Dis­
ney, (ak)

wczorajszej narady oiv;i6fii„rn„ni
zaleceń zarówno przedsię- Jf^ zgrom«-,za« _ ------
biorstwom detalicznym, jak j ^ Puhj^zr-osc mimo me oraz w czwartki i piątki od 
i hurtownikom. Wydaje się j^^ó^Jące;, pogody — w godz. 17 do 20,15 w sali wykła- 
jednak, że najważniejszym!*]1^ zle zn^w
postulatem jest prowadzę-iflzie(n^ mień możność usly- 
nie przez dyrekcję przedsię rszenLa * podziwiania „Hal­

ki” — nieśmiertelnego dzie

NA DŁUGIM TARGU
W sezonie letnim trój­

miasto nabiera pełni ży­
cia. Naivet ulice o ma­
łym ruchu, jak np. Długi 
Targ w Gdańsku, zysku­
ją wielkomiejski wygląd.

Te zaparkowane na­
przeciw restauracji „Jan­
tar’” samochody ze Szcze 
clna i Katowic, z Pozna­
nia % Warszawy świadczą 
zresztą nie tylko, o napły 
wie gości z całego kraju 
do Gdariska, ale i o wzra 
stającej motoryzacji.

dowej nr 2 przedsiębiorstwa 
„Arka”, ul. Zw. Walki Mło­
dych 29. Zapisy na miejscu. 

Bliższych informacji udziela

Słomkowe „malarstwo
la Moniuszki — W pięknej | sekretariat Automobilklubu Pol 
oprawie plenerowej Opery j tei u w 'lyni’ uh Mściwo‘a 3’ 
Leśnej w Sopocie. 1 *

Początek przedstawienia o 
godz. 21.

W wypadku niepogody — 
bo i taką możliwość należy 
przewidzieć — rozgłośnia 
gdańska zapowie o godz. 17 
ewentualne odwołanie przed 
stawienia w Operze Leśnej 
z prawem wykorzystania bi­
letów _ na przedstawienie 
„Toski” w tymże dniu o go­
dzinie 19 w gmachu włas­
nym Opery Bałtyckiej we 
Wrzeszczu.

Podczas zabawy na plaży w 
Gdyni 10-letnia BARBARA 
KLEIN spadla z ześlizgu, ła­
miąc sobie przedramię. Pierw­
szej pomocy udzielono dziew­
czynce w ambulatorium pogo­
towia ratunkowego.

W KLUBIE MORSKIM 
W GDYNI...

...14 bm. o godz. 20 przedsta« 
i wienie kabaretu „Mątwa”,

ii

Barwne i jednolite, fol­
klor i architektura, posta­
cie z bajek i kwiaty, a na 
wet karykatury — bogata 

i różnorodna .jest tematy­
ka obrazów z... prasowa­
nej słomy, wystawionych 
w gdańskim klubie „Swia 
towid” przy ul. Heweliu­
sza 32a.
Wiele lat pracy koszto­

wało przygotowanie tej wy­
stawy pp. Zofię i Stefana Ći 
chockich, mających swoją 1

'cenne dewizy. Piękne i arty 
stycznie wykonane wzory 
wystawione też już były w 
Moskwie i Florencji, a ma­
ja jeszcze przed sobą per­
spektywę podroży na wysta­
wy do Kijowa, Leningradu 
i Rygi.

N ie o c ą*-k iwanie ciekawe
efekty daje właściwy dobór 
kolorów barwionej lub natu 
ralnej {w różnych odcie­
niach.) słomki, a zwłaszcza 

pracownię w Szczawnie Zdro cienie 1 Półcienie, osiągane...
3 u, a wzorcownię w Warsza 
wie. Od 1954 roku, kiedy 
rozpoczęli ten rodzą i arty­
stycznej twórczości, do chwi 
il obecnej spod ich delikat­
nych i cierpliwych palców 
wyszło już około 200 wzo­
rów, tkóre cieszyły się 0- 
eromnym powodzeniem na 
Targach Poznańskich i za po 

! średnictwem „Prodimexn” 
powędrowały na eksport do 
USA, Kanady. Francji, NRF, 

.Czechosłowacji, Szwecji i 
Anglii, przynosząc krajowi

kolbą elektryczną. Patrząc 
na to „słomkowe malarst­
wo”, wprost trudno sobie 
uprzytomnić, ile — prócz, 
oczywiście, artyzmu — wy­
magało ono delikatnej, cierp 
liwej i mrówczej pracy.

Wystawa — połączona ze 
sprzedażą — czynna jest co 
dziennie, począwszy cd dziś, 
w godzinach od 10 do 18. 
Warto ją obejrzeć i... zbadać 
przed tym stan kasy, bo po 
kusa kupna jest doprawdy 
duża. (rt)

9074 C37B


